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Kasa i sumy do dyspozycji w Banku Polskim,
P. K. O. i B-ku Gosp. Krajów. . '. . 2.704.954,58
Waluty zagraniczne .... 31.534,76
Papiery wartościowe własne:

a) pożyczki państwowe 216.870,02
b) papiery hipoteczne . 2.725.553,52
c) akcje . . 154,115,75 3.096.539,29

Udziały i akcje w przedsięb. konsorcjalnych 981.849,68
Banki krajowe ..... 3.737.951,33
Weksle zdyskontowane .... 8.169.829,89
Rachunki bieżące (salda debetowe):

a) zabezpieczone . . 1.589.969,28
b) niezabezpieczone . 637.829,43 2.227.798,71

Pożyczki terminowe . . .31 553 216.29
Nieruchomości . t 2 112 984 25
Różne rachunki ' ’ ' 2J 58 474*29
Koszty, różnice kursowe i t. p. 430.654^67
Długoterminowe pożyczki w obligacjach 16.852.388,92

zł.

Kapitały własne:
a) zakładowy. . . 5.000.000.—
b) zapasowy . . . 487.676.43
c) „ obligacyjny . 318.613,11
d) Inne rezerwy . 502.453,21
e) fundusz amortyzacyjny . 105.961,84 6.414.704,59

Wkłady:
a) terminowe . . 7.893.183,17
b) a vista . . . 7.031.635,91
c) specjalne . . . 24 860,482,01 39.785,301,09

Rachunki bieżące (salda kredytowe) . . 13.571,45
Zobowiązania inkasowe .... 179,02
Redyskonto weksli .... 3.310.244,25
Banki krajowe ..... 5 426.541,69
Wierzyciele hipoteczni .... 8.371,56
Różne rachunki (w tern fundusz umorzenia
obligacyj I na opłatę kuponów zł. 351.954,31) 1.204.980,71
Procenty, prowizje i różne zyski . . 1.041.899,30
Obligacje ...... 16.852.383,—

74,058.176.66 74.058.176,66

Gwarancje . . .
1 Inkaso ....

. . zł. 373 963,70

. . „ 70.710,70
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KALENDARZYKA KIESZONKOWEGO
NA ROK 1933
D
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11)
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Kalendarzyk zawie
Wieczny kalendarz.
Skrócony kalendarz na rok 1933 i 1934,
Kalendarjum katolickie.
Wykaz świąt prawosławnych i grekokatollckich, 
Wykaz świąt wyznania mojżeszowego, 
Kalendarz-termlnarz miesięczny.
Zapiski osobiste,
Wiadomości statystyczne o Polsce,
Władze centralne w Warszawie, 
Moje należności i zobowiązania. 
Wiadomości o kapitule Orderu Virtuti Mllitari, 
Co to jest Komunalna Kasa Oszczędności?

o
r a ć będzie:

13) Dlaczego należy mleć zaufanie do K. K. O.?
14) Wykaz przepisów prawnych, dotyczących:

a) kom. kas oszczędności,
b) gminnych kas pożyczk.-oszczędność,,
c) spółdzielni,
d) różne.

15) Organizacje i banki związkowe.
16) Gminne kasy pożyczkowo-oszczędnościowe,
17) Rdresy instytucyj pieniężnych,
18) Wkłady w instytucjach kredytowych i w K. K. O. :
19) Tabela do obliczania procentów,

LA INSTYTUCYJ
SZCZĘDNOŚCIOWYCH

20) Wzór do obliczania procentów składanych,
21) Obliczanie procentów od weksli,
22) Ustrój pieniężny Polski,
23) Monety różnych krajów.
24) Dział szkolny:

a) znaczenie szkolnych kas,
b) ważniejsze wzory matematyczne.

25) Taryfa pocztowo-telegraficzna,
26) Opłaty stemplowe,
27) Taryfa podatku dochodowego od uposażeń,
28) Miary i Wagi,
29) Notatnik.

Kalendarzyk wydany poraź pierwszy na rok 1931, zyskał odrazu ogromną popularność wśród komunalnych kas oszczędności 
i innych instytucyj gromadzących wkłady oszczędnościowe — osiągając nakład całkowicie wyczerpany 200.000 egzemplarzy.

Bogata i wszechstronna treść dostosowana do potrzeb akcji oszczędnościowej, na rok 1933 uzupełniona, żywy rysunek 
kolorowy na okładce sprawiają, iż kalendarzyk odda pierwszorzędne usługi pod względem propagandowym. Każda bowiem 
Kasa, mając do dyspozycji 4 stronice okładki i zapełniając je swoim dowolnym tekstem, rozprowadza go na swoim terenie 
jako własny — co stanowi wypróbowany środek rozumnej propagandy.

Kalendarzyk na rok 1933, będzie w formacie 7,5 X 11 cm. i zawierać będzie 80 stron druku i barwną okładkę.
Zamawiająca instytucja może umieścić na 1-ej stronie okładki pod rysunkiem nazwę firmy i adres, na 2, 3 i 4 dowolny 

tekst, jaki się może zmieścić na okładce według podanego formatu.
Prosimy zgłaszać zamówienia z podaniem tekstów na okładkę i ilości egzemplarzy w możliwie szybkim terminie.
Cena kalendarzyka kieszonkowego z nadrukiem czterech stron okładki wyniesie, poczynając od 350 egz. 18 gr. za 

sztukę. Przy zamówieniach, poczynając od 500 egz. 17 gr. za sztukę i od 1.000 egz. 16 gr. za sztukę. Przy większych zamó­
wieniach od 10 000 egz. specjalne warunki. '

U W R G H: Nadruk na 4-ch stronach okładki wykonujemy przy zamówieniach, poczynając od 350 szt. Mniejsze Ilości wysyłamy po cenie 
15 gr. za sztukę bez nadruku.

FORMAT KALENDARZYKA

IV strona.
Miejsce do nadruku wypełnić żądanym tekstem.

Uwaga: Pod rysunkiem trójkolorowym miejsce 1 i pół cm. 
do nadruku wyłącznie nazwy i adresu instytucji.

Zamówienia na kalendarzyk kieszonkowy na 1933 rok prosimy kierować do
Samorządowego Instytutu Wydawniczego sp. z o. o. w Warszawie, Świętokrzyska 13.
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ROK XIV. WARSZAWA, 24 LIPCA 1932 r. . Nr. 30

TREŚĆ Nr. 30: Dookoła sprawy podatku obywatelskiego — M. Jaroszyński. O sprawiedliwy rozkład ciężaru kosztów leczenia 
ubogich chorych — W. Brzeziński. Sprawy bieżące. Wiadomości zagraniczne. Wiadomości gospodarcze. Poradnik. Komunikaty

Wszystkie Instytucje Samorządowe winny umieszczać ogłoszenia (konkursy, przetarci, 

statuty, obwieszczenia i t. p.) w ick własnym organie, tygodniku „SAMORZĄD , 

przesyłając je do Samorządowego Instytutu Wy da w niczego Sp. z o. o. w ^^arszawie. 

Warszawa, Świętokrzyska 13. 30-52

Dookoła sprawy podatku obywatelskiego
I.

Wydatki rzeczywiste ogółu związków komunal­
nych w Polsce, które za rok budżetowy 1929/30 wy­
nosiły1-108 milj. zł., spadły w chwili obecnej do mniej 
więcej 600 milj. zł. Fakt ten świadczy wymownie 
o rozmiarach kryzysu, jaki przechodzi gospodarka 
komunalna.

Ale nie koniec na tern. Na tych katastrofalnie 
okrojonych dochodach komunalnych ciąży obsługa 
długoterminowego zadłużenia w sumie około 90 — 
100 milj. rocznie oraz stosunkowo olbrzymie, już płat­
ne, zadłużenie krótkoterminowe, przekraczające pra­
wdopodobnie obecnie sumę 300 milj. zł.

Konsekwencje tego stanu rzeczy są oczywiste. 
Nikt chyba bowiem nie przypuszcza, aby samorządy 
gospodarowały obecnie na kredyt. Wykonywanie 
swoich zadań musiały zatem ograniczyć do kwoty 
rzeczywistych dochodów po potrąceniu z nich poważ­
nej części na obsługę długów. O inwestycjach, rzecz 
prosta, nie może być mowy. Niezależnie jednak od in 
westycyj ścieśnić przyszło, nieraz daleko poniżej mi­
nimalnej granicy potrzeb kulturalnego społeczeństwa, 
wykonywanie normalnych, codziennych obowiązków 
samorządu.

W najkorzystniejszym nawet czasie samorząd 
polski nie zdołał jeszcze wypełniać owych normal­

nych, codziennych swoich zadań. Kto sądzi, że samo­
rząd, jako całość, kiedykolwiek mógł wypełnić i wy­
pełniał przepisane mu przez obowiązujące prawo obo­
wiązki, ten jest ignorantem. Ustawodawstwo o obo­
wiązkach samorządu, rozbudowywane stale i konsek­
wentnie od roku 1919, daleko wyprzedziło faktyczną 
możność działania nawet w okresie najlepszej kon- 
junktury. W normalnym jednak, niekryzysowym cza­
sie, przynajmniej postępowaliśmy wolnym krokiem 
naprzód. Obecnie wszelki postęp został zatrzymany. 
Nietylko nie idziemy naprzód, ale cofnęliśmy się i co­
famy wstecz. Coraz większą liczbę dzieci w wieku 
szkolnym pozostawiamy poza szkołą powszechną, nie 
mogąc zwiększyć liczby pomieszczeń i innych urzą­
dzeń szkolnych. W istniejących pomieszczeniach, nie 
mogąc ich ulepszać, hodujemy gruźlicę. Coraz więk­
szą liczbę chorych psychicznie pozostawiamy poza 
zakładami leczniczemi i bez żadnej wogóle opieki. Nie 
reperujemy dróg publicznych, jakkolwiek stan ich — 
nie mówiąc już o ilości — nigdy nie był zupełnie za­
dowalający. I t. d., i t. d.

Ze ścieśnieniem gospodarki komunalnej, nawet 
tak ubogiej, jak nasza, musimy się jednak pogodzić 
i godzimy się. Trudno bowiem — kryzys.

Jest wszelako dziedzina, na którą kryzys gospo­
darczy działa zupełnie inaczej, niż na wszystkie inne 
dziedziny. Mianowicie kryzys kolosalnie zwiększa ko­
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ło osób, które same swojemi środkami swych najnie­
zbędniejszych potrzeb życiowych nie mogą zaspokoić. 
Inaczej mówiąc, kryzys wywołuje kolosalny rozrost 
potrzeb w dziedzinie opieki społecznej. A opieka spo­
łeczna, to przecież najbardziej kardynalny obowiązek 
samorządu.

Nie łudźmy się faktami, że w czasie dobrej kon- 
junktury ten i ów związek komunalny zbudował nowo­
czesny zakład opiekuńczy i powiedzmy sobie wyraźnie, 
że dziedzina opieki społecznej w porównaniu z innemi 
dziedzinami gospodarki komunalnej była u nas sto­
sunkowo najbardziej zaniedbana. Nie starczało nigdy 
na zaspokojenie minimalnych potrzeb, nawet tak pry­
mitywnych, jak np. leczenie ubogich w szpitalach. 
Cóż wobec tego ma począć z opieką społeczną samo­
rząd w momencie, kiedy jego normalne dochody tak 
katastrofalnie spadły i kiedy na dobitek złego 
w naj krytyczniej szej chwili, bo 
właśnie wtedy, gdy inne normalne dochody zaczęły 
zawodzić, skasowano specjalny poda­
tek na pokrycie kosztów leczenia? 
Ograniczyć i tak już pozostające poniżej wszelkiego 
minimum zaspakajanie potrzeb opiekuńczych? Pozo­
stawić swojemu losowi olbrzymią i jeszcze wskutek 
kryzysu rosnącą armję potrzebujących pomocy?

Sądzę, że na tak absurdalne wyjście niktby się 
nie zgodził. Zależnie od światopoglądu społecznego — 
jedni dlatego, że wyjście takie byłoby wysoce nie­
sprawiedliwe, inni dlatego, że bardzo niebezpieczne.

I na tem właśnie tle powstała myśl znalezienia 
osobnego źródła dochodu na cele opieki społecznej, 
a właściwie w naszych skromnych warunkach — na 
cele leczenia ubogich w zakładach leczniczych. A na­
wet nie znalezienia, bo takie osobne źródło do nie­
dawna było, lecz do odnowienia go w innej formie. 
Jest to właśnie koncepcja „powszechnego podatku 
obywatelskiego“.

II.

Z teoretycznego punktu widzenia możnaby wy­
kroić z ogółu danin publicznych, jakie wogóle da się 
wycisnąć ze społeczeństwa, pewną sumę środków na 
cele opieki społecznej bez stwarzania nowego podatku 
celowego. Na to jednak trzebaby wywrócić cały 
system danin komunalnych, ponieważ zaś opiera się 
on na systemie danin państwowych, więc trzebaby 
i ten ostatni z gruntu przerobić. Jest to operacja 
w okresie kryzysu zgoła niemożliwa, a w każdym ra­
zie nie mogłaby ona dać rezultatu natychmiastowego 
i zaspokoić tak bardzo pilnej potrzeby.

Druga możliwość — to oparcie się na którychś 
z istniejących danin komunalnych i ustawowe zezwo­
lenie na podwyższanie ich przez gminy specjalnie na 
cele opieki społecznej wogóle lub tylko na cele ko­
sztów leczenia. Na tem właśnie polegał do niedawna 
pobierany w Polsce t. zw. podatek kuracyjny. Jeżeli 
jednak obecne daniny nie wpływają w wyznaczanej 
wysokości z powodu niemożności płacenia, to nic nas 
nie uprawnia do wniosku, że wpłyną wtedy, gdy je 
obciążymy dodatkiem na cele opieki społecznej. Po- 
wtóre — niesprawiedliwości, tkwiące w istniejącym 
systemie danin, byłyby przez to spotęgowane.

I dlatego powstała koncepcja trzecia — t. zw. 
powszechnego podatku obywatelskiego. Istota jej po­

lega mojem zdaniem na tem, że główna część obcią­
żenia tym podatkiem spadnie na tych, którzy bezpo­
średnich danin komunalnych i publicznych wogóle do­
tychczas nie płacą, albo płacą je w stosunkowo ma­
łym stopniu. Byłoby to równoznaczne z zejściem po­
niżej ustawowego minimum existentiae w podatku 
dochodowym i to w formie prymitywnej pewnego ro­
dzaju podatku pogłównego.

Rzecz prosta, że tak pomyślanemu podatkowi 
można bardzo wiele zarzucić i z punktu widzenia 
skarbowego i zwłaszcza socjalnego. To też nikt dotąa 
nie powiedział, że podatek obywatelski jest dobry 
i sprawiedliwy. Są jednak tacy, którzy mówią, że 
jest to stosunkowo najlepsze wyjście z sy- : 
tuacji, z której się wyjść musi, że przeto podatek 
obywatelski jest w tej chwili złem ko­
ni e c z n e m.

III.

Pomysł podatku obywatelskiego (Biirgersteuer) 
jest pochodzenia niemieckiego. Pobiera się go tam 
na rzecz gmin od r. 1930. Nasza prasa samorządo­
wa wielokrotnie informowała o nim czytelników od 
samego początku *).

U nas koncepcja stała się aktualną od paru 
miesięcy. Powołana przez Prezesa Rady Ministrów 
specjalna komisja dla zanalizowania stanu gospodar­
ki komunalnej i zaprojektowania doraźnych środków 
naprawy, nie mogła pominąć sprawy kosztów opieki 
społecznej, tak bardzo dezorganizującej tę gospodar­
kę. Boć 60 mil jonów samych zaległych kosztów le­
czenia i przyrost zaległości w sumie 17 miljonów 
w ciągu jednego roku — to przecież nie drobnostka 
nawet z punktu widzenia finansowego, a cóż dopiero 
społecznego. I wtedy zwrócono się do niemieckiej 
już wypróbowanej koncepcji podatku obywatelskie­
go. Nikt jej dotąd nie akceptował, nikt — nawet 
wspomniana komisja — projektu nie uchwalał. Po- 
prostu sformułowano go z inicjatywy komisji i ro­
zesłano do wypowiedzenia się centralnym organiza­
cjom samorządowym, aby właśnie tą drogą zebrać 
materjał do projektu ustawy. O takim, a nie innym 
charakterze projektu opinja publiczna była poinfor­
mowana i przez informacje udzielone prasie i przez 
mój wywiad w „Kurjerze Porannym“ i przez mój 
artykuł w „Świecie“ **).

Centralne organizacje samorządowe wypowie­
działy się krytycznie, lecz rzeczowo, stojąc zgodnie 
na stanowisku konieczności znalezienia jakiegoś po­
zytywnego wyjścia z sytuacji. Przy tej okazji jed­
nak wiadomości dotarły do prasy codziennej. Znacz­
na jej część, czyniąc ze sprawy „podatku obywatel­
skiego“ sensację, potraktowała ją w sposób nie­
prawdopodobnie niesumienny.

Oto przedewszystkiem prasa opozycyjna usiłuje 
tanim sposobem ukuć ze sprawy podatku obywatel­
skiego oręż polityczny do walki z rządem. Publicyści 
opozycyjnych organów zasłyszeli, że gdzieś ktoś 
dzwoni, nie raczyli jednak sprawdzić, gdzie i jak, 

*) P. mój artykuł w nr. 7 „Samorządu“ z r. 1931, ar­
tykuł p. F. Brannego w nr. 29 .Samorządu“ z r. b., nr. 3 i 4 
z 1930 r. „Samorządu Terytorialnego“, a także dział „Wia­
domości zagranicznych“ w „Samorządzie“.

**) P. nr. 20 z r. b.

■
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a już zgodnym chórem krzyknęli: hajda na Soplicę. 
Według nich pomysł „podatku obywatelskiego“ wy­
lągł się w głowach „sanacyjnych ekonomistów“ 
(„Robotnik“ z 15 czerwca b. r.). Już dla­
tego samego należy go zwalczać. I to w sposób ar- 
cyprosty, bez fatygi. Więc „Gazeta War­
szawska“ (z 8 czerwca b. r.) pisze: „Nie trzeba 
uzasadniać absurdalności tego pomysłu“. Skoro „nie 
trzeba“, więc nie uzasadnia. Za to zwalcza. Bo 
wszystkiemu winna „sanacja“ i jej „radosna twór­
czość“.

Może nacjonalizm „G azety War sza w- 
s k i e j“ tłómaczy w jej własnem przekonaniu 
jej nieznajomość sprawy w Niemczech. Natomiast 
dlaczego p. K. z „R o b o t n i k a“ (z 15 czerwca) nie 
dowiedział się niczego o podatku obywatelskim od 
swych niemieckich towarzyszy — trudno zrozumieć. 
Czyżby publicysta, piszący wstępny artykuł w „R o- 
botmiku“ (n. b. pod smakowitym tytułem „Ob­
łędne pomysły“), uważał się za zwolnionego 
od zapoznania się z tematem, o którym pisze, a któ­
rego pełna była socjalistyczna prasa niemiecka i ogól­
na i fachowa?

W Niemczech podatkiem obywatelskim nikt się 
nie zachwycił, podobnie jak u nas. Przyjęto go, ja­
ko smutną konieczność, równocześnie zaś podjęto 
dyskusje i starania, zmierzające do zreformowania 
go i ulepszenia, do znalezienia lepszego pozy 
t y w n e g o rozwiązania. Między innymi tak czy­
nili i czynią niemieccy socjal - demokraci, pozosta­
jący w stosunku najostrzejszej opozycji do rządu 
Papena. Jakżeż zgoła do p. K. niepodobnie piszą na 
ten temat w berlińskiej „D i e Ge m e i n d e“ 
(nr. 9 i 11 z r. b.) jego niemieccy towarzysze, E. 
Rinner i O. Schumann.

P. K. w „Robotniku“ z 15 czerwca jeszcze wie­
dział, że podatek obywatelski jest pomyślany, jako da­
nina specjalna na cele opieki społecznej. Natomiast 
p. Kcz. w „Robotniku“ z 8 lipca b. r. zdaje się o tern 
już wcale nie wiedzieć, bo pisze o podatku w ten 
sposób, jakby to miała być danina dla ratowania sa­
morządów od bankructwa.

Jak rozwiązać problem rosnących ciężarów opie­
ki społecznej — o tern opozycja milczy. Niech się 
martwi „sanacja“. Cokolwiek jednak „wymyśli 
napewno będzie złe i „obłędne“.

Dla sprawiedliwości trzeba jednak stwierdzić, że 
nietylko organa politycznej opozycji wprowadzają 
w błąd społeczeństwo, o ile chodzi o podatek oby­
watelski. Łódzka „Prawda“ z 5 czerwca pisze 
o nim tak, jakby to miała być danina na cele ogól­
ne, „na zasilenie pustych kas miejskich“ — i jakby 
Komisja dla uzdrowienia gospodarki komunalnej ni- 
czem innem, poza tym podatkiem, nie zajmowała się 
i w nim jedynie widziała ratunek dla samorządu. 
1 p. F. Z. w „Ilustrowanym Kurjerze 
Codziennym“ z 8 czerwca b. r. zdaje się nic 
nie wiedzieć o pochodzeniu koncepcji podatku oby­
watelskiego i o jego specjalnem przeznaczeniu, pi- 
sząc o pomyśle „jakiegoś podatku komunal- 
no - dochodowego dla ratowania finan­
sów komunalnyc h“. A już rekord błęd­
nych informacyj osiągnął krakowski „Czas“, który 
6 lipca, a więc już po ponownych wyjaśnieniach pu­
blicznych, pisze: „W celu umożliwienia 
samorządom spłat dawnych dłu­
gów omawiana komisja opraco- 
wałaprojekt nowego podatk u...“. 
„Projekt ten został przez Komisję u c h w a 1 o n y...“ 
it.d. (podkreślenia moje). Wreszcie podrzędne organa 
prasy aż się roiły od podobnych wiadomości.

Naprawdę, ręce opadają. Przecież sprawa była 
postawiona od początku jasno tak co do pochodze­
nia i autorstwa projektu, jak i co do jego treści. 
Wyjaśniano ją ponadto wielokrotnie publicznie. I na 
każde zapytanie udzielano każdemu informacji.

Dziwnie niektórzy pojmują etykę publicystycz­
ną. Okazuje się, że można sprawy zupełnie nie znać, 
nie czytać, co się o niej pisało, o informacje co do 
faktów nie pytać — i pisać, pisać, pisać. Tak, jakby 
główną kwalifikacją publicysty była umiejętność pi­
sania.

M. Jaroszyński.

0 sprawiedliwy rozkład ciężaru kosztów leczenia 
ubogich chorych

W Nr. 20 „Samorządu“ z b. r. wystąpiłem z ar­
tykułem p. t. „O właściwy rozkład ciężaru kosztów 
leczenia i opieki społecznej“. Było to właściwie uza­
sadnienie do projektu rozporządzenia Prezydenta Rz. 
o pokrywaniu kosztów leczenia ubogich chorych 
i kosztów opieki społecznej, który opracowałem dla 
Komisji uzdrowienia gospodarki komunalnej przy 
Prez. Rady Ministrów, poddany opinji Związku Po­
wiatów R. P„ Związku Miast Polskich oraz Związku 
Gmin Wiejskch R. P., które nadesłały już swoje 
uwagi. Oprócz tego na mój artykuł odpowiedział ob­
szernie p. Wacław Gajewski*).  Muszę raz jeszcze 

*) „Samorząd“ Nr. 25/1932.

w tej sprawie zabrać głos, ale nie po to, ażeby moje 
stanowisko w całej rozciągłości podtrzymywać, lecz 
z wypowiedzianych uwag wyciągnąć stosowną naukę 
i projekt rozkładu kosztów leczenia ubogich chorych 
odpowiednio zmienić. Ograniczę się tutaj do najistot­
niejszej kwestji — do kwestji rozkładu kosztów le­
czenia ubogich chorych, innemi słowy — do sposobu 
pokrycia wojewódzkiego funduszu wyrównawczego 
kosztów leczenia i opieki społecznej, bo z pewnemi 
zastrzeżeniami wszyscy się zgodzili, że do czasu po­
wołania samorządu wojewódzkiego jest to narazie 
jedyna możliwa forma wyrównywania między gmi­
nami wydatków na koszty leczenia ubogich chorych.

Mój projekt wyrównania kosztów leczenia ubo­
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gich chorych polega na tem, że część nieściągalnych 
kosztów leczenia chorób psychicznych i wenerycz­
nych, które występują nierównomiernie i są szcze­
gólnie kosztowne w leczeniu, oraz część kosztów le­
czenia gruźlicy, jako najczęściej spotykanej choroby 
o charakterze przewlekłym, ma być pokrywana przez 
wojewódzki fundusz wyrównawczy. Fundusz ten 
powstaje ze świadczeń zainteresowanych związków 
komunalnych. Najtrudniejszą kwest ją do rozwiąza­
nia jest tutaj rozkład tych świadczeń między związ­
ki komunalne. Z jednej strony trzeba tutaj mieć 
na względzie nierównomierność w obciążeniu poszcze­
gólnych kategoryj związków komunalnych temi kosz­
tami leczenia, które na 1 mieszkańca w r. 1928/29 
wynosiły w zł.:

w wojew. warszawskiem:
gm. wiejskie m. niewydz. m. wydz.

chór, psych. 0,53 0,94 1,41
chor, wener. 0,15 0,11 0,32
gruźlica 0,16 0,21 0,26

w

chor, psych.

wojew. kieleckiem: 
gm. wiejskie m. niewydz.

0,38 0,75
m. wydz.

2,33
chor, wener. 0,06 0,20 0,72
gruźlica 0,05 0,74 1,72
Z drugiej strony trzeba się liczyć z różnicami
le finansowej poszczególnych kategoryj związ-

ków komunalnych.
Wpływy z danin komunalnych w/g preliminarzy 

budżetowych na rok 1927/28 wynosiły na 1 miesz­
kańca w zł.:

gm. wiejskie m. niewydz. m. wydz.

w woj. warszawskiem 5,38 11,34 19,66
w woj. lubelskiem 5,27 10,92 15,77
w woj. nowogródzkiem 2,83 17,39 —

Jeżeli z wcjew. funduszu wyrównawczego chce- 
my stworzyć szeroką podstawę wyrównawczą, wspól­
ną dla wszystkich kategoryj związków komunalnych, 
nie znajdziemy sposobu rozkładu świadczeń na ten 
fundusz między związki komunalne, któryby bez za­
strzeżeń mógł być uznany za sprawiedliwy. Jeżeli 
przyjmiemy za kryterjum rozkładu ludność związku 
komunalnego, skrzywdzimy gminy wiejskie na ko­
rzyść miast, gdyż wieś mniej się leczy (a więc 
w mniejszym stopniu obciąża fundusz wojewódzki), 
niż miasta, siła zaś podatkowa jej ludności jest pa­

rokrotnie niższa, niż ludności miejskiej, a tymcza­
sem kwota przypadająca do rozkładu na głowę lud­
ności byłaby w miastach i w gminach wiejskich ta 
sama. W ten sposób wieś z nieuzasadnionych powo­
dów ponosiłaby część kosztów leczenia ubogich cho­
rych w mieście. Jeżeli zaś za kryterjum przyjmie­
my wielkość budżetu zwyczajnego, albo wydajność 
źródeł podatkowych na głowę ludności, dojdziemy do 
równie paradoksalnych rezultatów: gminy, które 
z jakichkolwiek względów będą wykorzystywały 
przysługujące im uprawnienia podatkowe w większej 
mierze, niż przeciętnie inne gminy, będą ponosiły 
większe od innych gmin świadczenia na rzecz fun­
duszu wyrównawczego, innemi słowy — będą pono­
siły część kosztów leczenia za obcych ubogich ciio- 
rych. Im bardziej intensywną gospodarkę będzie 
związek komunalny prowadził, na tem większe świad­
czenia na rzecz funduszu będzie skazany.

Niżej przytoczona tablica zawiera porównanie 
rozkładu świadczeń na wojewódzki fundusz wyrów­
nawczy w/g kryterjum ludnościowego i w/g wydaj­
ności źródeł podatkowych. W' środkowej kolumnie 
liczb (2) podane jest przybliżone obciążenie fundu­
szu wojewódzkiego kosztami leczenia ponoszonemi 
przeciętnie za 1 gmihę wiejską, 1 miasto niewydzie- 
lone i 1 miasto wydzielone, a w kolumnie 1 podano 
przeciętne świadczenia przypadające na 1 związek 
komunalny w/g liczby ludności, w kolumnie 2 — prze­
ciętne świadczenia przypadające na 1 związek komu­
nalny w/g wydajności źródeł podatkowych na 1 mie­
szkańca. Ideałem słusznego rozkładu świadczeń na 
fundusz wyrównawczy byłoby, ażeby średnia faktycz­
nego obciążenia funduszu kosztami leczenia płacone- 
mi za 1 związek komunalny była możliwie bliską 
średniej świadczeń przypadających z rozkładu na 1 
związek kom. tejże kategorji. Innemi słowy — ażeby 
dana kategorja gmin tyleż na fundusz wpłacała, ile od 
tego funduszu zyskuje. Tymczasem z tablicy tej wi­
dzimy, w jakiej mierze przy zastosowaniu kryterjum 
ludnościowego gminy wiejskie płaciłyby część kosztów 
leczenia za miasta, a przy zastosowaniu kryterjum 
wydajności źródeł podatkowych — ile miasta płaci­
łyby za gminy wiejskie (np. w wojew. nowogródz- 
kiem, gdzie, jak to z wyżej przytoczonych danych 
wynika, miasta w wyjątkowo dużej mierze wykorzy­
stały swe uprawnienia podatkowe, płaciłyby 3 razy 
więcej, niż część kosztów leczenia opłacona za te mia­
sta przez fundusz wyrównawczy).

Województwo

Gminy wiejskie Miasta niewydzlelone Miasta wydzielone
1

w/g 
ludności

2 
Obcią­
żenie - 
fund, 
woj.

3
w/g do­
chodów 
z danin 
komu­

nalnych

1

w/g 
ludności

2 
Obcią­
żenie 
fund, 
woj.

3
w/g do­
chodów 
z danin 
komu­
nalnych

1

w/g 
ludności

2 
Obcią­
żenie 
fund, 
woj.

3
w/g do­
chodów 
z danin 
komu­

nalnych
W złoty c h W złoty c h W złoty c h

1. Warszawskie 2.165 1.880 1.623 2.756 3.580 4.360 12.554 25.883 32.343
2. Kieleckie .... 2.256 1.380 1.892 2.524 3.064 5.182 14.530 55.187 27.246
3. Łódzkie . 3.029 775 1.156 3.472 5.463 3.764 73.190 164.200 158.820
4. Białostockie 1.278 411 695 650 744 883 6.570 32.625 17.486
5. Lubelskie .... 2.056 1.385 1.384 1.959 3.200 4.022 12.930 36.000 14.499
6. Wileńskie .... 1.375 611 821 721 576 923 27.488 111.500 77.561
7. Nowogródzkie 1.393 2.359 1.213 1.672 3.000 8.950 — — —
8. Poleskie .... 1.067 657 1.098 456 2 500 1.126 4.021 13.000 10.505
9. Wołyńskie .... 2.410 931 1.061 743 1.141 1.969 2.743 20.833 11.120



Nr. 30 SAMORZĄD 473

gminy wiejskie i miejskie w proporcji jednakowe] 
(w połowie). Na tern polegała poprawka do systemu 
rozdziału w/g liczby ludności, która czyniła ten sy­
stem może najbliższy do wyżej zakreślonego ideału 
organizacji funduszu wyrównawczego: równowagi 
świadczeń na fundusz z korzyściami od tego fundu­
szu otrzymywanemi.

Nie zamierzam jednak mojego projektu podtrzy­
mywać. Do dyskusji, jaka się wokoło tej kwestji roz­
winęła, zakradła się pewna nuta zadrażnienia. Nie da 
się tego uniknąć, bo w obecnej sytuacji samorządu 
organizacje reprezentujące interesy poszczególnych 
kategoryj związków komunalnych ciągle muszą wal- 
czyć°z uszczuplaniem praw finansowych samorządu 
i z przerzucaniem na nie nowych ciężarów. Choćby 
projektowany przezemnie system był istotnie ideal­
ny, niemniej jednak proponowany podział pozostanie 
arbitralny. Dlaczego gminy wiejskie mają płacić JĄ, 
a nie JĄ lub 1/5 ? Dlaczego ma być stosowane kryter­
jum ludnościowe, a nie budżetowe? ścisłych obliczeń 
tutaj przeprowadzić nie można, każdy więc projekt 
będzie arbitralny.

Jeżeli mamy dążyć do „sprawiedliwego“ rozkła­
du ciężarów z tytułu kosztów leczenia ubogich cho­
rych, jedyne rozwiązanie tego zagadnienia widzę 
w takiem zorganizowaniu funduszu wyrównawczego, 
ażeby na gminy wiejskie były rozkładane świadczenia 
do wysokości ogólnej kwoty wydatków funduszu 
poniesionych za gminy wiejskie, a miasta pokrywały 
tę część wydatków funduszu, którą fundusz poniósł 
za gminy miejskie. Połowa tych świadczeń mogłaby 
być rozkładana w stosunku do liczby ludności, a po­
łowa w stosunku do wielkości budżetu związku komu­
nalnego. W ten sposób w ramach wojewódzkiego fun­
duszu wyrównawczego byłyby prowadzone dwa od­
dzielne rachunki, istniałyby jakgdyby dwa oddzielne 
fundusze wyrównawcze. Uniknęłoby się drażliwej 
kwestji rozrachunku między związkami komunalnemi, 
których zakres obowiązków i uprawnienia finansowe 
nie są równe.

W tych warunkach zbytecznem jest czynienie 
różnicy między miastami a gminami wiejskiemi co 
do części kosztów leczenia, jaką ma pokrywać gmina, 
a jaką fundusz wyrównawczy. Koszty leczenia cho­
rób psychicznych i wenerycznych mogłyby być po­
krywane w połowie przez obowiązane gminy, a w po­
łowie przez wojewódzki fundusz wyrównawczy. Zga­
dzam się z krytycznemi uwagami, że zwolnienie gmin 
z obowiązku pokrywania kosztów leczenia chorób psy­
chicznych po upływie roku leczenia mogłoby zachęcić 
gminy do zbyt lekkomyślnego obciążania funduszu 
temi kosztami. Nie godzę się jednak z poglądem, ja­
koby zakładowe leczenie gruźlicy miało być zdane tyl­
ko na siły gmin, gdyż wysiłki samorządu w tym za­
kresie powinny iść przedewszystkiem w kierunku 
prewencji, a nie leczenia gruźlicy, które jest dla na­
szych warunków gospodarczych zbyt kosztowne. Nie 
mogę się z tym poglądem zgodzić dlatego, że odsepa­
rowanie osobnika z otwartą gruźlicą od jego otocze­
nia, zwłaszcza w środowiskach proletarjackich, gdzie 
często parę rodzin zamieszkuje jedną izbę, musi być 
pierwszym krokiem prewencyjnym. Nie można więc 
gmin pozostawić ich własnym siłom w zakresie lecze­
nia ubogich chorych na gruźlicę, bo może okazać się, 
że w interesie publicznym będzie leżało odseparowa-

Pan Wacław Gajewski w cytowanym artykule 
proponuje przyjąć za podstawę rozdziału świadczeń 
na fundusz wyrównawczy „iloczyn ludności przez 
średnią wydatków budżetu zwyczajnego na 1 osobę“. 
Nie rozumiem, dlaczego p. Gajewski w tak skompli­
kowany sposób wyraził myśl, że za podstawę podzia­
łu ma służyć zwyczajny budżet wydatków związku 
komunalnego. Nic innego nie może oznaczać „iloczyn 
ludności przez średnią wydatków budżetu zwyczajne­
go na 1 osobę“. I to kryterjum podziału uważam za 
niewłaściwe. I tutaj niektóre związki komunalne 
(przedewszystkiem — miasta) musiałyby wpłacać na 
fundusz więcej, niż z niego korzystają, a więc_ po­
krywać część kosztów leczenia za obcych ubogich. 
W stosunkach międzyludzkich tego rodzaju podział, 
w którym bogatsi płaciliby na jakieś cele społeczne 
więcej niż ubożsi, byłby sprawiedliwy. Przyczyniałby 
się bowiem, do wyrównania różnic ekonomicznych 
między ludźmi. Jeżeli jednak chodzi o wyrównanie 
pewnego rodzaju świadczeń między związkami pu­
bliczno - prawnemi ,które mają określone' obowiązki 
i tym obowiązkom odpowiadające uprawnienia finan­
sowe, tego nam czynić nie wolno. Niezależnie od tego, 
czy uważamy owe uprawnienia za sprawiedliwie czy 
niesprawiedliwie między poszczególne rodzaje związ­
ków rozdzielone, powinniśmy to wyrównanie świad­
czeń w ten sposób organizować, ażeby to było pewne­
go rodzaju ubezpieczenie na wypadek nadmiernego 
obciążenia poszczególnych związków i nie nakładało 
świadczeń stale przerastających możliwe do osiągnię­
cia korzyści. Regulując sprawę pewnego tylko rodza­
ju świadczeń, nie powinno się wprowadzać zasadni­
czych zmian do ustalonego stosunku obowiązków 
i uprawnień finansowych. Nie powinno się więc na­
kładać nowych obowiązków bez równoczesnego ekwi­
walentu w postaci uprawnień finansowych, ani też 
przerzucać części świadczeń z jednej kategorji związ­
ków na inną. Wytworzyłby się bowiem chaos, który­
by uniemożliwiał stworzenie planu gospodarczego sa­
morządu na dalszą metę. Powtarzam, że organizując 
wyrównanie pewnej kategorji obowiązków ze strony 
związków komunalnych powinno się dążyć do zmniej­
szenia ryzyka nadmiernego obciążenia, z tern zastrze­
żeniem, ażeby przeciętna suma świadczeń na fundusz 
wyrównawczy nie odbiegała zbytnio od przeciętnej 
odniesionych korzyści.

Uważam, że mój projekt podziału świadczeń na 
wojewódzki fundusz wyrównawczy był najbliższy te- 
£0 ideału, świadczenia na fundusz wojewódzki mia­
ły być rozdzielone między zainteresowane gminy 
wiejskie i miasta w/g liczby ludności. Pan Gajewski 
w swoim artykule zupełnie niepotrzebnie zamieścił 
obszerny wywód ,że ten system byłby krzywdzący 
dla wsi. Są to rzeczy przez wszystkich zrozumiałe. 
Szanowny Autor zbyt surowo ocenił moją odpowie­
dzialność za to, co piszę, jeżeli sądził, że ten system 
rozdziału w czystej postaci bez żadnej poprawki pro­
ponowałem. Pan Gajewski nie zwrócił uwagi na to, 
że fundusz wojewódzki miał ponosić koszty za pierw­
szy rok leczenia chorób psychicznych za gminy wiej­
skie w wysokości za miasta niewydzielone — JĄ, 
a za miasta wydzielone — JĄ. W tym samym stosun­
ku miały być pokrywane koszty leczenia chorób we­
nerycznych za cały okres choroby, a tylko koszty le­
czenia gruźlicy miały być pokrywane za wszystkie
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nie pewnej ilości chorych, a gminy (zwłaszcza wiej­
skie) temu obowiązkowi nie będą mogły podołać. Po­
dobnie rzecz się ma z ostremi chorobami zakaźnemi 
i pod tym względem zgadzam się ze zgłoszonemi uwa­
gami. Należałoby więc przeznaczyć część funduszu 
wyrównawczego na zasiłki dla gmin dla pokrywania 
wyjątkowo gminę obciążających kosztów leczenia cho­
rób zakaźnych i otwartej gruźlicy. Część ta musia- 
łaby być ściśle określona w stosunku do całego fun­

duszu (np. 10% — 20%), w tych granicach dyspono­
wałaby nią władza, która zarządza funduszem wy­
równawczym. Z tej części byłyby również pokrywane 
koszty leczenia ubogich, których przynależności gmin­
nej nie dało się ustalić. Część tą pokrywałyby świad­
czenia, rozkładane na powiatowe związki komunalne 
i miasta wydzielone w/g wyżej wskazanego systemu.

Wacław Brzeziński.

Sprawy bieżące
UBEZPIECZENIE EMERYTALNE PRACOWNIKÓW 

KOMUNALNYCH.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w dn. 3O.VI. 
1932 r. wystosowało do Wojewodów województw cen­
tralnych i wschodnich okólnik (Nr. SS. 85/10/3) 
treści następującej:

Ustawowe załatwienie sprawy zaopatrzenia eme­
rytalnego pracowników komunalnych staje się za­
gadnieniem aktualnem i pilnem. Trafne jego rozwią­
zanie wymagać prawdopodobnie będzie utworzenia 
Centralnego Funduszu Emerytalnego, co zaintereso­
wane związki komunalne powinny już obecnie mieć 
na uwadze, uchwalając miejscowe statuty emerytalne 
i tworząc na ich podstawie fundusze emerytalne. Cho­
dzi mianowicie o to, aby, w chwili utworzenia Cen­
tralnego Funduszu Emerytalnego, który będzie mu- 
siał przejąć wszystkie prawa i obowiązki miejscowych 
funduszów emerytalnych, istniała jak największa 
jednolitość w organizacji poszczególnych funduszów, 
oraz aby zapewniły one możliwie jednakowe świad­
czenie ubezpieczonym i w jednakowy sposób obcią­
żały związki komunalne. Przy znacznej rozbieżności 
bowiem między statutami poszczególnych funduszów, 
likwidacja będzie bardzo utrudnioną, a stan przej­
ściowy wywołany tą likwidacją będzie niepotrzebnie 
się przewlekał, wprowadzając chaos w tak ważnej, 
zarówno dla pracowników, jak i dla związków komu­
nalnych, dziedzinie jaką jest omawiane tu za­
gadnienie.

Z tych też względów Ministerstwo Spraw Wew­
nętrznych uważa za niepożądane i niecelowe wpro­
wadzanie przez związki komunalne dalej idących 
i nie zawsze należycie przemyślanych zmian do obo­
wiązujących statutów emerytalnych. Zmiany bowiem 
potęgują przeważnie różnolitość norm, regulujących 
sprawę zaopatrzenia emerytalnego pracowników ko­
munalnych w poszczególnych związkach komunal­
nych. Przeciwnie Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
uważa za najbardziej pożądane istnienie statutów 
możliwie zbliżonych do statutu wzorowego, zalecone­
go przez Ministerstwo okólnikami Nr. 148 z dn. 18. 
VII.1929 r. (Zb. Żarz. Min. Spr. Wewn., t. II, str. 
1383, poz. 14) i Nr. 87 z dn. 4.III.1930 r. (Zb. Żarz. 
Min. Spr. Wewn., t. I, str. 270, poz. 43). To też nale­
ży uznać za dopuszczalne wprowadzenie do statutów 
emerytalnych zmian, mających na celu dostosowanie 
przepisów statutów istniejących do przepisów statu­

tu wzorowego, o ile one znacznie odbiegają od sieoie. 
Statut wzorowy stanowi bowiem wypadkową między 
interesami związków komunalnych a interesami pra­
cowników, która stanie się podstawą przyszłej usta­
wy. Nie mniej jednak wprowadzanie wszelkich zmian 
powinno być bardzo oględne, zmiany bowiem w sta­
tutach emerytalnych winny być traktowane jako 
zmiana w warunkach pracy co pociąga za sobą kon­
sekwencje prawne, jak np. konieczność wypowiedze­
nia stosunku służbowego i t. p. Zmiany takie mogą 
pociągnąć za sobą szereg poważniejszych jednorazo­
wych lub trwałych świadczeń gotówkowych obciąża­
jących fundusz emerytalny względnie budżet zainte­
resowanego związku komunalnego, szereg bowiem 
pracowników może nie zrezygnować z praw nabytych, 
które w takim wypadku przy rozwiązaniu z nimi sto­
sunku służbowego będą realizowane w postaci odpraw 
lub trwałych zaopatrzeń emerytalnych.

Z powyższych względów należy również ostroż­
nie stosować zmiany, zmierzające do podwyższenia 
składki emerytalnej, dosyć szeroko stosowane przez 
związki komunalne. Wywołane to zostało zapewne 
przez zbyt szerokie interpretowanie wskazówek, za­
wartych w pkt. 4 okólnika Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych Nr. 204 z dn. 5.XII.1931 r. (Dz. Urz. Min. 
Spraw Wewn. Nr. 20, poz. 319). Podwyższenie skład­
ki emerytalnej może być tylko stosowane i jest uza­
sadnione jedynie w wypadkach, gdy wszelkie środki 
zachowania równowagi budżetowej zostały wyczer­
pane, a pozycja świadczeń emerytalnych jest nie­
współmiernie wysoka do innych pozycyj budżetowych 
i nie może znaleźć pokrycia we wpływach funduszu.

Jak wskazują na to obserwacje Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych obawy o załamanie się fundu­
szów emerytalnych dotychczas nie istnieją tam, gdzie 
fundusze te są należycie zorganizowane i racjonalnie 
administrowane oraz gdzie prowadzona jest racjo­
nalna i przewidująca polityka personalna. To też Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrz. przestrzega w szczegól­
ności przed zbyt pochopnem zwalnianiem pracowni­
ków, co często jest wywołane chwilowem nieporozu­
mieniem, przyczem związki komunalne nie liczą się 
z materjalnemi konsekwencjami, jakie pociąga za so­
bą wypłacanie statutowych świadczeń zwolnionemu 
pracownikowi.

Niedopuszczalne są zmiany statutów emerytal­
nych, podyktowane celami dorywczemi, gdy grozi fun­
duszowi emerytalnemu wypłacanie zwolnionemu pra­
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cownikowi znacznych świadczeń, od czego fundusz 
stara się uchronić.

Zmiana taka poza wprowadzeniem w istniejących 
przepisach zamieszania nie może dać żadnych ko­
rzyści, ponieważ zainteresowany praco.wnik winien 
uzyskać świadczenia według norm obowiązujących 
w chwili wypowiedzenia mu umowy, normy te bo­
wiem Są jego dobrze nabytem prawem, które winno 
być uszanowane. Nie ulega wątpliwości, że na tern 
stanowisku staną sądy powszechne w razie procesu, 
wynikłego na tle wspomnianych wypadków.

Dodać należy, że częste zmiany w statutach po­
drywają ponadto powagę przepisu prawnego lokalne­
go, stwarzając niepożądaną płynność stosunków 
prawnych w danym związku komunalnym.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zwraca 
wreszcie uwagę Panów Wojewodów na zjawisko, za­
chodzące w niektórych związkach komunalnych, 
a mianowicie: na zwalnianie pracownika komunalnego 
w drodze dyscyplinarnej, bez dostatecznych przyczyn 
a niejednokrotnie bez zachowania elementarnych za­
sad postępowania dyscyplinarnego, (okólnik Min. 
Spr. Wewn. Nr. 90 z 23.V.1931 r. Dz. Urzęd. M. S. 
W. Nr. 5, p. 141) przez co związki komunalne stara­
ją się uchronić od wypłacania takiemu pracownikowi 
przysługujących mu świadczeń, zapewnionych przez 
miejscowy statut emerytalny. Poza stroną moralną 
takiego postępowania oraz względami słuszności, 
właściwe władze związku komunalnego, jako praco­
dawcy, liczyć się powinny z tern, że w wielu przypad­
kach nie można pozbawiać pracownika praw emery­
talnych drogą orzeczenia dyscyplinarnego.

Zechce Pan Wojewoda podać do wiadomości po­
wyższe wyjaśnienia związkom komunalnym podlega­
jącym jego nadzorowi, z zaleceniem ścisłego prze­
strzegania powyższych uwag.

ZJAZD DELEGATÓW RAD SZKOLNYCH.

W dniu 12 lipca r. b. odbył się IV Zjazd delega­
tów miejskich i powiatowych rad szkolnych. Na 
Zjazd, zapewne, wobec trudności finansowych przy­
byli delegaci tylko 32 rad, przeważnie z województw 
centralnych. Głównemi tematami obrad były opraco­
wane przez Komisję Zjazdów rad szkolnych — pro­
jekty ustaw o państwowej radzie oświecenia publicz­
nego oraz o samorządzie szkolnym.

Przewodniczący p. S. Jankowski, zagajając 
Zjazd, w przemówieniu swem podkreślił coraz bar­
dziej wzrastające znaczenie samorządu szkolnego 
z uwagi na ciężkie trudności finansowe Skarbu Pań­
stwa oraz wszelkiego stopnia związków komunalnych. 
W tym stanie rzeczy, zdaniem mówcy, te niedopisują- 
ce źródła dochodowe musi zastąpić wzmożona ofiar­
ność samego społeczeństwa. Umiejętne zorganizowa­
nie tej ofiarności — należy do samorządu szkolnego.

Następnie przystąpiono do rozpatrywania opra­
cowanych projektów ustaw. Projekt ustawy o pań­
stwowej radzie oświecenia publicznego, po przyjęciu 
szeregu poprawek, został przez zebranych delegatów 
uchwalony. — Państwowa rada oświecenia publicz- 
nego ma być organem doradczym i opinjodawczym 

przy Ministrze Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego. Minister W. R. i O. P. byłby obowiązany 
do przedstawiania radzie wszystkich projektów ustaw 
i rozporządzeń w zakresie szkolnictwa, jak również 
przedkładał by jej do zaopinjowania preliminarze 
budżetowe Ministerstwa przed ich wniesieniem na 
Radę Ministrów. Pozatem rada miałaby prawo inicja­
tywy prawodawczej.

W skład rady mieliby wejść: podsekretarze i dy­
rektorzy departamentów Min. W. R. i O. P., delegaci 
Ministrów: Spraw Wewn., Rolnictwa, Przem. i Han­
dlu, Pracy i Op. Społ., Spraw Wojsk, i Sprawiedliwo­
ści, następnie delegaci: państw, rady wych. fizycz., 
wyższych uczelni, Krak. Akademji Umiej., Tow. 
Nauk. Warsz., rad szkolnych okręgowych, samorządu 
gospodarczego, poszczególnych wyznań religijnych, 
nauczycielstwa i t. d. (wśród delegatów nie przewi­
duje się przedstawicieli samorządu tery tor jalnego. 
Skład tej rady jest przewidziany dość duży. Orga­
nem wykonawczym rady ma być sekretarz generalny 
i Wydział Wykonawczy w składzie 3 — 5 osób.

W dalszym ciągu obrad przystąpiono do rozpa­
trzenia projektu ustawy o samorządzie szkolnym. 
Projekt ten przewiduje organizację i wzajemne po­
wiązanie z sobą w poszczególne stopnie: opiek szkol­
nych, rad szkolnych gminnych (lub miejskich), rad 
powiatowych oraz rad okręgowych. Punktem wyjścia 
w ten sposób przemyślanej organizacji byłyby zebra­
nia rodzicielskie, wybierające swych przedstawicieli 
do opiek szkolnych. Skład i kompetencje organów sa­
morządu szkolnego m. st. Warszawy, Łodzi, Krako­
wa, Lwowa, Wilna, Poznania oraz możliwie jeszcze 
kilku miast, pozostawionych do omówienia — okre­
ślić ma osobna ustawa.

W skład opieki szkolnej mają wchodzić: 1) dele­
gaci, wybrani przez oddziałowe zebrania rodzicielskie, 
2) kierownik szkoły, 3) ksiądz oraz po jednym du­
chownym innych wyznań, o ile w danym obwodzie 
szkolnym okaże się conajmniej 15% mieszkańców da­
nego wyznania, 4) przedstawiciele nauczycielstwa 
w liczbie od 1 — 3 w zależności od liczby nauczycieli 
w szkołach.

W skład rady szkolnej gminnej wchodzić mają: 
1) przedstawiciele wszystkich opiek szkoln. z obszaru 
danej gminy — po jednym z każdej opieki, 2) przed­
stawiciele nauczycielstwa w ilości 1/3 przedstawicieli 
opiek, 3) osoby duchowne w takim składzie i liczbie 
jak do opiek szkolnych, 4) dwóch przedstawicieli sa­
morządu terytorialnego, delegowanych przez radę 
gminną.

W skład rady szkolnej powiatowej: 1) przedsta­
wiciele wszystkich gminnych rad szkolnych (oraz 
miejskich) na obszarze danego powiatu — po jednym 
od każdej rady, 2) przedstawiciele nauczycielstwa 
szkół powszech. w ilości 1/3 przedstawicieli rad szkol­
nych gminnych, 3) osoby duchowne w takim składzie 
i liczbie jak do opiek szkolnych, 4) dwóch przedsta­
wicieli nauczycielstwa szkół średnich i zakładów 
kształcenia nauczycieli, 5) dwóch przedstawicieli sej­
mików powiatowych, 6) jeden przedstawiciel Wydzia­
łu Powiatowego, 7) lekarz powiatowy lub szkolny, 
który wchodzi z urzędu.

W skład rady szkolnej okręgowej: 1) przedsta­
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wiciele wszystkich powiatowych rad szkolnych — po 
jednym z każdej, 2) przedstawiciele nauczycielstwa: 
a) szkół powszech., b) średnich ogólnokształcących, 
c) zawodowych i zakładów kształcenia nauczycieli — 
od każdej grupy w ilości jednej piątej przedstawicieli 
rad szkolnych powiatowych, przyczem w grupie a) 
i b) powinny być osoby duchowne w składzie i liczbie 
jak w opiece szkolnej, 3) przedstawiciele samorządu 
terytorjalnego (wojewódzkiego) w ilości % przed­
stawicieli rad szkolnych, 4) przedstawiciele rad miej­
skich w miastach wojewódzkich okręgu szkolnego — 
po jednym od każdego.

Do projektu tego wprowadzono znaczną ilość 
zmian i. poprawek. Najbardziej ożywiona dyskusja 
rozwinęła się przy omawianiu art. 3, gdzie zawarte 
są projektowane postanowienia o źródłach finanso­
wych, przeznaczonych na potrzeby samorządu szkol­
nego. Artykuł ten głosi, iż do czasu oparcia działalno­
ści organów szkolnych na własnych usta­
wowo zapewnionych źródłach do­
chodowych — wszelkie świadczenia pieniężne 
lub rzeczowe, połączone ze spełnianiem samorządu 
szkolnego będą ponoszone przez właściwe 
jednostki samorządu terytorjal­
nego. Ustalać będzie jakość i wy­
sokość tych świadczeń samorządu 
szkolnego w swoich preliminarzach budżeto­
wych » zatwierdzać je będzie samo­
rząd szkolny wyższego stopnia 
w porozumieniu z władzami właś­
ciwego samorządu terytorjalnego. 
W wypadku braku uzgodnienia pomiędzy temi wła­
dzami — rozstrzygać ma ostatecznie właściwa pań­
stwowa władza szkolna (a więc inspektor powiatowy, 
kuratorja wzgl. Ministerstwo W. R. i O. P.). Do 
chwili powołania do życia wojewódzkiego samorządu 
terytorj. — wydatki okręgowych rad szkolnych ob­
ciążać mają budżet Ministerstwa W. R. i O. P. — 
Pomimo wspomnianej, ożywionej dyskusji — artykuł 
ten przyjęto bez zmian.

POSTULATY W ZAKRESIE KREDYTU, UDZIELANEGO' 
WZGLĘDNIE OTRZYMYWANEGO PRZEZ INSTYTUCJE 

FINANSOWE SPÓŁDZIELCZE I KOMUNALNE.
I

Ostatnio odbyło się w Warszawie zebranie zwo­
łane z inicjatywy Centralnego Towarzystwa Organi- 
zacyj i Kółek Rolniczych z udziałem Związku Rewi­
zyjnego Polskich Spółdzielni Rolniczych, Centralnej 
Kasy Spółek Rolniczych oraz handlowych central 
spółdzielczych: Kooperacji Rolnej i Związku Spół­
dzielni Mleczarskich i Jajczarskich.

Na zebraniu tern, po ożywionej dyskusji uchwa­
lono pod adresem miarodajnych czynników następu­
jące postulaty:

„1) Zniżyć wysokość prawnej stopy procentowej 
do 6%. Odpowiednio do tego obniżyć bankową stopę 
procentową, przyczem dla kas komunalnych (gmin­
nych i powiatowych) oraz spółdzielni pożyczkowo - 
oszczędnościowych bankowa stopa procentowa powin­
na być równocześnie prawną stopą procentową (na 
wypadek przeterminowania weksli).

2) Zrównać granicę umownej stopy procentowej 

dla stosunków prywatnych z bankową stopą pro­
centową.

3) Złagodzić terminy płatności krótkotermino­
wych zobowiązań spółdzielni pożyczkowo - oszczędno­
ściowych, mleczarskich i rolniczo - handlowych, oraz 
kas komunalnych (gminnych i powiatowych), jak 
również obniżyć odsetki od kredytów, udzielonych 
tym instytucjom (chodzi tu przedewszystkiem o kre­
dyty udzielone tym instytucjom przez Państwowy 
Bank Rolny — przyp. Redakcji).

4) Skomasować i skon wertować inwestycyjne 
kredyty spółdzielni mleczarskich i obniżyć od tych 
kredytów stopę procentową do 4%, zamieniając do­
tychczasowe zabezpieczenie wekslowe na zabezpie­
czenie hipoteczne lub skryptami dłużnemi.

5) Wstrzymać niezwłocznie egzekucję należno­
ści, zabezpieczonych na nieruchomościach i rucho­
mościach w spółdzielniach mleczarskich.

6) Gdyby rozporządzenia, chroniące dłużników 
od natarczywych wierzycieli, miały być wzmacniane, 
lub gdyby termin mocy obowiązującej tych rozporzą­
dzeń miał być przedłużany, to zamieścić w tych roz­
porządzeniach ustęp, wyłączający od ochrony wierzy­
telności wszystkich typów spółdzielni, należących do 
związków rewizyjnych, posiadających prawo rewizji 
oraz kas komunalnych (gminnych i powiatowych)“.

Jeśli chodzi o rozporządzenia, wymienione 
w ostatnim punkcie, to należy podkreślić, iż dzięki 
ich wprowadzeniu w życie, ostatnio daje się zauważyć 
ogromny wzrost przeterminowanych należności, przy­
padających w szczególności na rzecz instytucyj finan­
sowych, współpracujących z rolnictwem.

Pozostawienie tego stanu rzeczy na dłuższy okres 
czasu może istotnie bardzo poważnie zachwiać egzy­
stencją kas pożyczkowo - oszczędnościowych tak spół­
dzielczych, jak i komunalnych, działających na wsi.

NADSYŁANIE PROTOKUŁÓW POSIEDZEŃ RAD I ZA­
RZĄDÓW K. K. O. URZĘDOM WOJEWÓDZKIM ORAZ 

ZWIĄZKOM KAS.

Ostatnio Związek Miejskich i Powiatowych Kas 
Oszczędności wystosował do wszystkich zrzeszonych 
K. K. O. następujący okólnik:

„W myśl zaleceń wydanych przez PP. Wojewodów’, 
obowiązane są Zarządy komunalnych kas oszczędno­
ści do przesyłania odnośnym Urzędom Wojewódzkim 
odpisów protokułów posiedzeń Rad. czy Komisyj Re­
wizyjnych. Pragnąc nawiązać ścisły kontakt i współ­
pracę z Województwami w dziedzinie nadzoru nad 
działalnością zrzeszonych w naszym Związku Kas 
Oszczędności — z jednej, oraz dążąc do skoordynowa­
nia prac K. K. O. i nadania ich polityce jednolitego 
kierunku — z drugiej strony, prosimy Zarządy kas 
o nadsyłanie nam wyżej wymienionych odpisów rów­
nocześnie z przesyłaniem tych dokumentów do Urzę­
dów Wojewódzkich.

Przy sposobności pragniemy poruszyć drugą 
sprawę. Mianowicie, wyniki przeprowadzonych z ra­
mienia naszego Związku rewizyj stwierdzają, że nie­
jednokrotnie organa kollegjalne kas nie rozpatrują 
protokułów lustracyjnych i zaleceń porewizyjnych. 
Tego rodzaju postępowanie wytłumaczyć sobie mo­
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żna tylko niezrozumieniem istoty rewizji, której ce­
lem jest objektywne zobrazowanie całokształtu spraw 
i gospodarki Kasy, aby na tej podstawie dać możność 
jej organom zorjentować się, co jest dobre, a co złe, 
co zgodne z prawem i co z niem pozostaje w kolizji’ 
co należałoby w interesie kasy i jej prawidłowego roz­
woju usunąć, czy też wprowadzić. Z tego założenia 
wychodząc, pozwalam sobie tą drogą prosić wszyst­
kie zrzeszone kasy, aby protokuły rewizyjne oraz za- 
lecenia pdustracyjne były tematem obrad Zarządów 
Rad i Komisyj Rewizyjnych na najbliższych posie­
dzeniach tych organów a ujawnione w toku rewizji 
usterki jaknajrychlej były usunięte. Uważamy bo­
wiem, ze praca Związku i naszych rewidentów, zmie­

rzająca do podniesienia poziomu technicznego i spraw­
ności kas, wyda o tyle pożądane rezultaty, o ile w pra­
cy tej będą współdziałały również kasy oszczędności“.

W związku z ostatnią uwagą, zwróconą przez 
Warszawski Związek K. K. O. —- wydaje się nam 
najbardziej celowe zwoływanie posiedzenia rady i za­
rządu Kom. Kasy Oszczędności natychmiast po doko­
nanej rewizji, na którem to posiedzeniu odnośny re­
wident zreferowałby stwierdzony stan kasy oraz spo­
sób ewent. usunięcia spostrzeżonych nieprawidłowo­
ści i usterek, co w dużym stopniu ułatwiłoby organom 
Kom. Kasy Oszczędności zorjentowanie się w cało­
kształcie gospodarki danej Kasy.

^OWELIZ^i^ IZB R0bNICZYCH W SPRAWIE 
SLIZACJI PRAWA O IZBACH ROLNICZYCH.

torow^zt^MnL^V' b’.°,dbył si9 zJazd prezesów i dyrek- 
i wars-awiz °-1Cn^cb: wlelkopolskiej, pomorskiej, śląskiej 
orze? * e\ tematem obrad była sprawa projektowanej 
zvdenta p^terstwo Rolnictwa nowelizacji rozporządzenia Pre- 
Rolniczyc^^^ Z dn' 22marca 1928 r. o Izbach
niorzadi P0^siaw*e referatu o zasadach organizacyjnych sa­
skiej Izb ’p’c^go, wygłoszonego przez dyrektora pomor- 
w y i Roboczej, wywiązała się szczegółowa dyskusja 

11 n kt°rej ustalon°:
leży opr- r.gan‘zacj? samorządu rolniczego (Rada Izby) na- 
Poszczee-^ Ua zasadz*e wyborów :a) bezpośrednich — przez 
organizac'”6 ko*? Producentów rolnych, b) przez dobrowolne 
przysługiJe /olnicze. Pozatem Ministrowi Rolnictwa winno 
boru. * Wac Prawo mianowania radców, pochodzących z wy- 
na odP J-ba. Rolnicza w swojej działalności na terenie win- 
PowiafaC 0 lokalne komórki społeczno rolnicze w postaci 
(okre °Wycb organizacyj rolniczych. W tym celu powiatowe 
strzp- owe) organizacje społeczno - rolnicze winny mieć za- 

o°.niL stałą reprezentację w Radzie Izby Rolniczej.
zasad ’ ^adzór państwowy nad Izbami Rolniczemi winien 
łań ograniczać się do czuwania nad legalnością dzia- 
konanrgan°w samorządu rolniczego oraz nad należytem wy- 
Nadz'lem włożonych na te organy obowiązków państwowych. 
(Min‘°i ten ^rmy sprawować zasadniczo władze centralne 
rokbn erstW0. Rolnictwa). Pożądanem jest przekazanie w sze- 
Rolni zakresie nadzoru nad prawną stroną działalności Izb 

czych — sądownictwu administracyjnemu.
niczyi desb wskazane i konieczne przekazanie Izbom Rol- 
kCyj w możliwie szerokim zakresie dotychczasowych fun- 
Jedvna,,gan°w lokalnych państwowej administracji rolnej. 
Uzysk- bowiem w tych warunkach Izby Rolnicze w pełni 

KaJ9 atrybucje samorządu gospodarczego.
czymb W interesie rolnictwa leży przekazanie Izbom Rolni- 
SartCzęści dotychczasowych wpływów 

। 0 r z ąld u teryłtorjalnego z podatku 
do na11 i ° w e g o (wojewódzkiego podatku komunalnego 
stwo°da^ku grutowego), jak również pewnego udziału w pań- 
netroWym P°datku gruntowym. Do czasu jednak definityw- 
cze T ?regulowania podstaw finansowych samorządu Rolni- 
dotv b y zachodnio - polskie winny utrzymać również swoje 
g^^nczasowe uprawnienia podatkowe w postaci udziału pro- 
rolny^go w czystym dochodzie katastralnym gospodarstw

KnP?I BITE 1 GRUNTOWE (PAŃSTWOWE, WOJEWÓDZ- 
Ł I POWIATOWE) NA TERENIE RZPLITEJ POLSKIEJ 

WEDŁUG STANU W DN. 1 KWIETNIA 1931 R.

na departament Drogowy Ministerstwa Robót Publicznych, 
sprawozdań z poszczególnych Urzędów Woje- 

tow KCb opracował dane, dotyczące stanu dróg bitych i grun- 
ńa a- z Podziałem na państwowe, wojewódzkie i powiatowe 
ilusł 1 kwietnia 1931 r. Poniżej zamieszczamy tablice 

’-rające powyższe dane:

Województwo

Dróg
Pań­
stwo­

we

bite_£
Woje­
wódz­

kie

bruko

Powia­
towe

wane

Razem Uwagi

k i 1 o m e t r ó w

Białostockie 
Kieleckie 
Krakowskie 
Lubelskie 
Lwowskie 
Łódzkie 
Nowogródzkie 
Poleskie 
Pomorskie 
Poznańskie 
Śląskie 
Stanisławowskie 
Tarnopolskie 
Warszawskie 
Wileńskie 
Wołyńskie

1342
925

1055
1092
1195
764
645
629
946

1180

693
781

1357
441
786

549 
1052
956
765

1009
818

72
77

681
1373

618
636

1204
155
122

773 
1030 
2785
627 

2428 
1284

132
137 

2691 
3497

1869 
1465
1772 

155
114

2664 
3007 
4796 
2484 
4632 
2866

849
843

4318 
6050 

(2225) 
3170 
2882 
4333

751
1022

| dróg
! wszelkich
l kategoryj

Razem 13821 10087 20759 44667

46892)

) bez woj.
| Śląskiego
1 z woj.
| Śląskiem

Województwo

Drogi g 

Pań- । Woje- 
■ siwo- ' wódz- 

we ' kle

kilom

r u n t o w e
Powia- 1 _
towe Razem

e t r ó w

Uwagi

Białostockie 
Kieleckie 
Krakowskie 
Lubelskie 
Lwowskie 
Łódzkie 
Nowogródzkie 
Poleskie 
Pomorskie 
Poznańskie 
Śląskie 
Stanisławowskie 
Tarnopolskie 
Warszawskie 
Wileńskie 
Wołyńskie

176
28

183
56

585
1116

46
1

893
651

339 
244

459

38 
306 
665

19
2

73 
1187 
982

1162 
1574

149 
2020 
1197
531
891

1432
22

1879

62 
1371 
1684
906 

2141

1677
1846

149 
2662 
1253
569

1782
3213

22 
1879

(6236)
81 

1419 
1758 
2986 
3774

| dróg
! wszelkich 
l kategoryj

Razem 3735 4314 17021 25070

(31306

1 bez woj.
) Śląskiego
1 z woj.
i Śląskiem
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OPIEKA NAD MŁODZIEŻĄ W DĄBROWIE - GÓRNICZEJ.

Z miast Zagłębia Dąbrowskiego, Dąbrowa przoduje 
w opiece nad najbiedniejszą dziatwą szkolną.

Poza kolonjami i półkolonjami dla dzieci, które rok­
rocznie urządzane są przez wszystkie miasta, magistrat Dą­
browy postanowił urządzić w tym roku dożywianie dzieci 
najbiedniejszych rodziców przez okres wakacyjny.

Z dożywiania tego korzystać będzie 1500 dzieci.
Pozatem magistrat urządza kolonje w Okradzionowie. 

Na kolonje te wyjedzie 200 dzieci, które przebywać będą 
na świeżem powietrzu przez 35 dni.

Dodać należy, że w roku ubiegłym magistrat wysłał na 
kolonje tylko 150 dzieci. W obecnym zaś roku, pomimo du­
żych trudności finansowych, wyjedzie na kolonje o 50 dzieci 
więcej.

Poza akcją dożywiania i kolonjami letniemi, magistrat 
urządza półkolonje. Na półkolonjach, które odbędą się w lip- 
cu i sierpniu, przebywać będzie 400 dzieci.

Koszt kolonji w Okradzionowie wyniesie około 10.000 
zł., koszt półkolomj 4.500 i koszt dożywiania około 5.000 zł.

KURSY PSZCZELARSKIE W POWIECIE SOKOŁOWSKIM 
(WOJ. LUBELSKIE).

Staraniem związku pszczelarzy oraz przy poparciu Wy­
działu Powiatowego odbyły się w Sokołowie pszczelarskie re­
jonowe kursy teoretyczno - praktyczne, w których wzięło 
udział około 100 osób. Miarą potrzeby tych kursów było 
poważne zainteresowanie się pszczelarzy wykładami teore­
tyczno - praktycznemi, którzy wyrazili życzenie, by podobne 
kursy jeszcze zorganizowano. Powiat Sokołowski posiada do­
bre warunki dla rozwoju pszczelnictwa, a na terenie powia­
tu znajduje się obecnie przeszło 4000 roi pszczół, może się 
zaś zmieścić conajmniej 8000. Brak wiadomości podstawo­
wych z nauki o pszczelnictwie przyczyniał się do dotkliwych 
strat w tej dziedzinie, dlatego też odbyte kursy mają duże 
znaczenie.

Wykłady na powyższych kursach prowadził powiatowy 
instruktor rolny oraz specjalista pszczelarz.

Wiadomości zagraniczne
NOWE PRUSKIE NADZWYCZAJNE ROZPORZĄDZE­

NIE Z MOCĄ USTAWY DLA ZAPEWNIENIA RÓWNO­
WAGI BUDŻETOWEJ Z DN. 8 CZERWCA 1932 R. Poważny 
deficyt budżetowy skłonił Prusy do wydania nowego rozpo­
rządzenia nadzwyczajnego, które nie pozostanie bez wpływu 
na finanse związków komunalnych ze względu na niektóre 
postanowienia tego rozporządzenia. Rozporządzenie to regu­
luje sprawy uposażeń i emerytur urzędników i pracowników 
państwowych, komunalnych i innych korporacyj prawa pu­
blicznego, sprawę podatku od lokali i podatku od uboju 
bydła. Przewidziana w rozporządzeniu obniżka uposażeń 
i emerytur obejmuje urzędników i pracowników kontrakto­
wych zarówno państwowych, jak i komunalnych oraz wszyst­
kich pracowników związków publiczno - prawnych, pozosta­
jących pod nadzorem państwa. Obniżkę tę należy uważać 
raczej za nieoprocentowaną przymusową pożycz­
kę wewnętrzną, gdyż nie przepada ona danej oso­
bie, której dotyczy, a polega tylko na zatrzymaniu części 
poborów, którą zapisuje się na dobro danej osoby i po 5 la­
tach podlega zwrotowi bez żadnego oprocentowania. Wyso­
kość obniżki wynosi dla kawalerów i żonatych bezdzietnych 
5% uposażenia, a dla żonatych, posiadających dzieci 2%%, 
przyczem bierze się pod uwagę nie ostatnie uposażenie, 
a pierwotne, które wskutek uprzednich rozporządzeń nadzwy­
czajnych uległo już dwukrotnej obniżce. Za uposażenie we­
dług postanowień rozporządzenia należy uważać wszelkie 
dodatki specjalne i wyrównawcze z wyjątkiem djet i kosztów 
podróży oraz dodatku na dzieci. Urzędnikom i pracownikom 
obniża się pobory z dn. 1 lipca, emerytom i wdowom po 
emerytach i sierotom z dn. 1 października r. b. W razie 
Śmierci urzędnika zatrzymaną wskutek obniżki część pobo­
rów wypłaca się jego rodzinie na 1-go następnego miesiąca 
po jego śmierci. Pracownik kontraktowy, z którym rozwią­
zano lub który rozwiązuje umowę służbową, otrzymuje rów­
nież zwrot zatrzymanej części poborów na 1-go następnego 
miesiąca po opuszczeniu służby. Pretensje do części zatrzy­
manych poborów nie mogą być w ciągu 5 lat odstępowane 
osobie trzeciej. Obniżka powyższa nie dotyczy policji pań­
stwowej i komunalnej, jeśli pruski minister spraw wewnętrz­
nych w porozumieniu z ministrem skarbu wyda odnośne za­
rządzenie. Oszczędności w budżetach pruskich związków ko­
munalnych, jakie powstaną wskutek obniżki uposażeń i eme­
rytur, wyniosą według obliczeń w okresie od 1 lipca 1932 
do 31 marca 1933 r. -— 30 miljonów marek.

O ile z jednej strony obniżka uposażeń przynosi pewną 
ulgę związkom komunalnym, to z drugiej strony rozporzą­
dzenie może spowodować pewne obciążenie niektórych związ­
ków komunalnych wskutek zmiany rozporządzenia o podatku 
od lokali. Otóż zgodnie z postanowieniem § 9 rozporządze­
nia o podatku od lokali, a które obecnie uchylono drogą 
rozporządzenia nadzwyczajnego, pewne kategorje osób były 
zwolnione od uiszczania podatku, a mianowicie osoby stanu 
wolnego oraz małżeństwa bezdzietne, zajmujące stare miesz­

kania, nie płaciły podatku od lokali, o ile nie miały dochodu 
rocznego powyżej 1200 marek, następnie inwalidzi i wdowy 
po inwalidach oraz małżeństwa, obarczone liczną rodziną, 
posiadający większy niż 1200 marek dochód roczny. Rozpo­
rządzenie nadzwyczajne, uchylając ten przywilej dla tej ka- 
tegorji osób, pociąga je tem samem do płacenia podatku od 
lokali, a ponieważ większość z nich nie będzie w stanie 
uiszczać tego podatku, więc opieka społeczna będzie musiała 
im przyjść z pomocą w postaci pewnych kwot na opłacenie 
komornego (Mietbeihilfe), które zwiększy się o sumę płaco­
nego podatku. Wskutek pociągnięcia wszystkich osób, zaj­
mujących stare mieszkania, do płacenia podatku od lokali, 
państwo pruskie zyska na tem 40 miljonów marek, gdyż su­
ma tego podatku wzrośnie o 160 miljonów, z których 120 
miljonów państwo przeznacza do rozdziału między związki 
komunalne, przyczem jako klucz rozdzielczy ma służyć liczba 
osób, korzystających z opieki społecznej danego związku 
komunalnego, liczba bezrobotnych i liczba osób, korzystają­
cych z opieki kryzysowej.

Wreszcie rozporządzenie nadzwyczajne wprowadza na 
okres od 1 lipca 1932 r. do 31 marca 1933 r. nowy podatek 
państwowy t. j. podatek od uboju bydła. Podatkowi podlega 
ubój bydła rogatego i nierogacizny, a wymiar podatku jest 
uzależniony od ilości kilogramów żywej wagi zwierzęcia, 
przeznaczonego na rzeź. Podatek ten pobierają na rzecz 
państwa magistraty i wydziały powiatowe, za co otrzymują 
4% wpływów z tego podatku. Wydziały powiatowe mogą 
zlecić ściąganie tego podatku gminom, za co gminy otrzy­
mują 2% wpływów, a 2% zatrzymuje dla siebie wydział po­
wiatowy. Od uboju świń, przeznaczonych na spożycie w go­
spodarstwie domowem, płaci się zryczałtowany podatek w kwo­
cie 2 marek od sztuki. Jeżeli uboju nie dokonano na tere­
nie państwa pruskiego, a mięso przychodzi do kraju w for­
mie przerobionej (konserwy, kiełbasy) z innych krajów 
związkowych lub z zagranicy, wtedy pobiera się t. zw. po­
datek wyrównawczy. Podatek wyrównawczy pobiera się od 
kilograma przetworu mięsnego (od 0,10 — 0,15 marek). 
Wolne od tego podatku są przetwory mięsne do 2 kg., po­
chodzące z innych krajów związkowych, a przeznaczone do 
spożycia w gospodarstwie domowem. Przypuszczalne wpływy 
z podatku od uboju bydła łącznie z t. zw. podatkiem wy­
równawczym wyniosą w ostatnich 6 miesiącach roku budże­
towego 80 — 100 miljonów marek.

NOWY SYSTEM OPIEKI SPOŁECZNEJ W MIA­
STACH WĘGIERSKICH. System współpracy w dziedzinie 
opieki społecznej wszystkich stowarzyszeń wyznaniowych, in- 
stytucyj opieki społecznej i gminy powstał na tle trudności 
finansowych w mieście Erlau na Węgrzech i został zorgani­
zowany przez tamtejszego proboszcza. Przedewszystkiem 
powołano do życia urząd ubogich, w którym reprezentowana 
jest gmina, stowarzyszenie dobroczynne i wyznaniowe o cha­
rakterze dobroczynnych. Urząd ubogich prowadzi szczegó-
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Iową ewidencję osób, korzystających i potrzebujących pomo­
cy z tytułu opieki społecznej. Działalność urzędu podlega 
ścisłej kontroli miejskich organów kontrolnych. Na czele 
urzędu ubogich stoi komisja ubogich, złożona z przedstawi­
cieli gminy wiejskiej, stowarzyszeń dobroczynnych i wyzna­
niowych. Organem wykonawczym są siostry, zorganizowane 
w stowarzyszenie djecezjalne, pracujące honorowo. Spełniają 
one rolę pielęgniarek - wywiadowczyń i podlegają urzędowi 
ubogich. Ponadto przy urzędzie ubogich funkcjonuje komisja 

pań, o charakterze międzywyznaniowym, która zajmuje się 
zdobywaniem środków dla urzędu ubogich. Komisja pań 
urządza między innemi raz w miesiącu zbiórkę po domach 
i mieszkańcy zamiast jałmużny dla żebraków składają pewne 
ofiary w gotówce. Rezultaty tej zbiórki bywają dosyć po­
kaźne i wynoszą przy ludności miasta 10.000 — do 1500 
pengó z jednorazowej zbiórki. System powyższy, zapocząt­
kowany w mieście Erlau, zaczęły stosować i inne miasta 
węgierskie.

Wiadomości gospodarcze
KURSY WALUT.

(notowane na giełdzie warszawskiej w dn. 19. VII. 1932)
1 doi. St. Zjedn. — 8.94 zł. — 8.90 zł.
100 frank, szwajc. — 173.47 — 174.33 zł.
1 funt, szterl. — 31.92 — 31.62 zł.
100 frank franc. — 35.08 zł. — 34.90 zł.

PAPIERY PROCENTOWE.
(notowane na giełdzie warszawskiej w dniu 19. VII. 1932 r.)

4 proc, pożyczka inwestycyjna 94.50 zł. 3 proc. poż. państw, 
budów. 36.00, zł. 4 proc, państwowa poż. premjowa dolarowa 
zł. 47.60, 8 proc. Listy Zastawne Banku Gospodarstwa Krajo­
wego 94 zł. (w złotych w złocie = 161.68 zł. obieg.). 8 proc, 
obligacje Banku Gospodar. Krajowego 94 zł. w zł. w złocie = 
161.68 złotych obieg.). 7 proc. Listy Zastawne Banku Gospodar­
stwa Krajowego 83.25 zł. 7 proc, obligacje Banku Gospod. Krajów. 
83.25 zł. 8 proc. Listy Zastawne Banku Rolnego 94.00 (w złotych 
w złocie = 161.68 złotym obiegowym). 7 proc. Listy Zastawne 
Bank Roln. 83.25 zł. 4Vs proc. Listy Zastawne Ziemskie—35.00 zł. 
8% obligacje Polskiego Banku Komunalnego III i IV em. — 93 zł.

41/, % Listy Zastawne m. Warszawy 45.75 zł. 8 proc. Listy Zastaw­
ne m. Warszawy 56.00. 8 proc. Listy Z. m. Piotrkowa 50.75 zł. 
8% Listy Zastawne m. Łodzi 55.75 zł., 8 proc. Listy Z. m. Lublina 
47.50. 8 proc. Listy Z. m. Częstochowy 50.25.8% L. Z. m. Kielc 52.00 

Akcje Banku Polskiego 71.50 — 72.00 zł.
Kurs urzędowy 1 grama czystego złota 5.9244 zł.

CENY ZBOŻA.
(Ceny za 100 kg. franko stacja załadowania)

W dn. 19. VII. 1932 r. Warszawa:
Zyto 20.00 — 20.50 zł.
Pszenica 24 00 — 25.50 zł.
Jęczmień 19.50 — 20.00 zł.
Owies 22 00 — 25.00 zł.

NABIAŁ.
(W dniu 28. VI. 1932 r. Warszawa)

Mleko niezbierane: Cena za 1 litr, mleka w hurcie 0.18 zł. 
Masło: za 1 kg. w hurcie: wyborowe luksusowe 2.70 zł., mle­

czarskie deserowe II gat. 2.30 zł., mleczarskie solone 
2.40 zł., osełkowe 2.20 zł.

Ceny masła w detalu rozumieją się o 15 % więcej cen hurtowych. 
Jaja świeże za sztukę 0.10 zł.

PoradniK samorządowy
1. Pytanie: Magistrat m. Nieszawy zapytuje: 
czy woźny Magistratu ubezpieczony w Powia­

towym Związku Emerytalnym, winien być ponadto 
ubezpieczony na wypadek braku pracy w Z. Z. O. 
Fund. Bezrob.

Odpowiedź: Woźny magistratu nie potrzebuje 
być ubezpieczony w Funduszu Bezrobocia, albowiem 
w myśl stanowiska Komisji Odwoławczej Zarządu 
Głównego Funduszu Bezrobocia § 4 rozporz. Rady 
Ministrów z dnia 11.III.1925 r. (D. U. R. P. Nr. 27 
Poz. 192) należy interpretować w ten sposób, że 
obejmuje on robotników, woźnych i t. p. przedsię­
biorstw i zakładów pracy, prowadzonych przez sa­
morząd, a nie tego typu pracowników, zatrudnio- 
nych w urzędach samorządowych.

2. Pytanie: Jeden z pracowników urzędu gmin­
nego powiatu Łomżyńskiego zapytuje, czy komornik 
sądowy ma prawo położyć areszt na 1/5 część pensji 
tymczasowego pracownika, który został przyjęty se­
zonowo z wynagrodzeniem miesięcznem 90 złotych.

Odpowiedź: Tego typu pracownik samorządowy 
jest pracownikiem umysłowym i ma do niego zasto­
sowanie postanowienie art. 21 ust. 2 rozporz. Pre­
zydenta Rzplitej z dnia 16.III.1928 r. (D. U. R. P. 
Nr. 35 p. 323) i cytowany w nim przepis art. 47 
ustawy z dnia 17.11.1922 r. (D. U. R. P. Nr. 21 
P- 164), które stanowią, że 1/5 zarobku można za- 
jąć z tytułu pretensji egzekwowanych na mocy ty­
tułów wykonawczych.

3. Pytanie: Urząd gminy Bereźno pow. kosto- 
polskiego zapytuje:

czy istnieje jakikolwiek przepis prawny, który 
ustala minimalną ilość inwentarza tak żywego, jak 
i martwego, niezbędnego do prowadzenia danego 
gospodarstwa rolnego, a więc stanowiącego nieru­
chomość z przeznaczenia.

O ile przepisy tego zagadnienia nie regulują, 
to uprasza się również o wyjaśnienie, czy zarząd 
gminy decyduje o tern w każdym wypadku według 
swego uznania, czy też musi decyzję swą oprzeć na 
specjalnym protokóle badania świadków.

Odpowiedź: Norm takich niema i być nie może, 
albowiem jest to kwest ja z natury swej bardzo 
względna i częstokroć rozmaicie może się przed­
stawiać.

Konieczność zasięgania opinji fachowych rzeczo­
znawców - rolników, a nie zwykłych świadków, istnie­
je jedynie w wypadkach wątpliwych, a tak w wy­
padkach przeciętnych ilość tę ustala sam organ egze­
kucyjny, (p. § 23 instrukcji Min. Skarbu z dnia 
17.V.1926 r. Dz. Urzęd. Min. Skarbu Nr. 15 p. 168, 
która to instrukcja ma tu zastosowanie i przy ścią­
ganiu danin komunalnych, a to na podstawie art. 55 
ust. 1 ustawy z dnia 11.VIII.1923 r. (D. U. R. P. 
Nr. 94 p. 747).

4. Pytanie: Jeden z pracowników samorządo­
wych województwa łódzkiego zapytuje:

1) czy uchwała Rady Gminnej dotycząca przy­
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jęcia statutu emerytalnego Powiatowego Związku 
Komunalnego i ubezpieczenia pracowników gminnych 
w funduszu emerytalnym Powiatowego Związku Ko­
munalnego przesłana 12.VI1I.1931 r. do Wydziału 
Powiatowego do zatwierdzenia a do obecnej chwili nie 
zatwierdzona, jest prawomocna;

2) gdzie i na mocy jakich przepisów uchwała 
Rady Gminnej, jeżeli nie została od 12.VIII.1931 r. 
do obecnej chwili zatwierdzona, staje się prawomoc­
ną i należy ją uważać za zatwierdzoną.

Odpowiedź: 1) uchwała rady gminnej w sprawie 
przystąpienia do powiatowego funduszu emerytalnego 
nie wymaga wogóle zatwierdzenia władzy nadzor­
czej i z tego powodu jest prawomocną z dniem jej 
powzięcia przez radę gminną, (p. okólnik Min. Spr. 
Wewn. Nr. 148 z r. 1929, Zbiór Zarządz. Min. Spr. 
Wewn. t. II, str. 1383, poz. 14, ustęp 20 i 24) ;

2) ani dekret z dnia 27.XI.1918 r. (Dz. Pr. P. 
P. Nr. 18 p. 48), ani ustawa gminna z r. 1864, ani 
rzecz prosta żadna instrukcja czy okólnik Min. Spraw 
Wewnętrznych nie zawierają przepisu, któryby 

stwierdzał, że uchwała rady gminnej, wzgl. zebrania 
gminnego przesłana władzy nadzorczej do zatwier­
dzenia, a niezatwierdzona przez nią, w jakimś ściśle 
określonym czasie, stała się prawomocną pomimo bra­
ku zatwierdzenia. Tego rodzaju przepisy są w róż­
nych innych ustawach samorządowych (p. np. art. 
39 dekretu z dnia 4.11.1919 r. Dz. P. P. P. Nr. 13 
p. 140), lecz nie ma ich w ustawodawstwie o gminie 
wiejskiej w b. Królestwie Kongresowem. Natomiast 
poszczególne ustawy dotyczące bądź gospodarki fi­
nansowej związków komunalnych, bądź różnych dzie­
dzin pracy samorządu, mogą zawierać tego typu prze­
pisy i naturalnie w takim konkretnym wypadku te 
specjalne przepisy mają tu zastosowanie; ma to 
m. inn. miejsce w stosunku do budżetu gminy, a to 
na podstawie § 8 ust. 2 rozp. Prezydenta Rzplitej 
z dnia 17.VI.1924 r. (D. U. R. P. Nr. 51 p. 522), 
który to przepis obecnie po znowelizowaniu stano­
wi, że władza nadzorcza musi w ciągu 60 dni za­
twierdzić preliminarz budżetowy, o ile nie żąda ona 
jakichś wyjaśnień lub uzupełnień. H. i P.

KomuniKaty
STUDJUM ADMINISTRACJI KOMUNALNEJ.

Sekretarjat Studjum Administracji Komunalnej przy 
Wydziale Nauk Politycznych i Społecznych Wolnej Wszech­
nicy Polskiej w Warszawie, podaje do wiadomości, że dnia 
1 października 1932 r. zostanie uruchomiony kolejny XII 
Kurs Studjum Administracji Komunalnej dla pracowników 
samorządowych.

Program Kursu Studjum na grupie A. i B. obejmuje 
między innemi następujące przedmioty:

Część ogólna programu:
1. Historja Ustroju Polski.
2. Prawo konstytucyjne.
3. Prawo cywilne.
4. Prawo karne.
5. Prawo administr. z ustr. władz skarbowych.
6. Nauka o społeczeństwie.
7. Geografja gospodarcza Polski.
8. Ekonomja Polit. i Polit. Ekonom.

Umiejętności praktyczne:
1. Rachunkowość komunalna.
2. Biurowość.
3. Język polski.
4. Statystyka stosowana.
5. Gminne kasy pożycz. - oszcz.
6. Prawo urzędnicze.
7. Akta stanu cywilnego i ew. ruchu ludności.
8. Wychowanie fizyczne.
9. Sprawy wojskowe.

Przedmioty samorządowe:
1. Ustrój samorządu.
2. Skarbowość ogólna.
3. Skarbowość komunalna.
4. Budżet komunalny.
5. Polityka komunalna.
Polityka komunalna obejmuje poza wykładem teoretycz­

nym oraz z zajęciami praktycznemi cały szereg przedmiotów- 
monografij, mających na celu pogłębienie samego zagadnie­
nia, jak: Teorję polityki komunalnej, ubezpieczenia w samo­
rządzie, spółdzielczość, szkolnictwo, przedsiębiorstwa komu­
nalne, rolnictwo, zdrowie publiczne, opiekę społeczną drogi, 
regulację miast, politykę gruntową i rozbudowę miast, prawo 
budowlane i t. d.

Kurs XII Kursu Studjum trwać będzie od dnia 1 paź­
dziernika r. b. do dnia 15 lutego 1933 r. Warunki zapisu są 
następujące:

I. Dla grupy A. (dla pracowników samorządu miej­
skiego i ziemskiego) conajmniej 6 klas szkoły średniej oraz 

trzy lata praktyki na stanowisku referendarskiem, albo pod- 
referendarskiem.

II. Dla grupy B. (dla pracowników samorządu wiej­
skiego) conajmniej 4 klasy szkoły średniej, albo 7 klas szkoły 
powszechnej oraz trzy lata praktyki na stanowisku referen­
darskiem lub podreferendarskiem.

Wymagania 3-letniej praktyki mogą być obniżone w za­
leżności od posiadania wykształcenia szkoły średniej.

Kandydaci, nieposiadający przy zapisie pełnych kwali- 
fikacyj, mogą być przyjęci na podstawie egzaminu wstęp­
nego, albo z przedmiotów ogólnych (Historja i Geografja 
Polski), albo z przedmiotów samorządowych (ustrój samo­
rządowy i zakres jego działalności).

Opłata na kursie A. wynosi zł. 300, — na kursie B. 
zł. 150, płatne zgóry przy zapisie.

Kandydaci powinni składać: Podanie, życiorys własno­
ręcznie napisany, odpis świadectwa szkolnego i pracy, oraz 
metrykę urodzenia i 2 fotografje.

Słuchacze będą mogli korzystać z bursy i jadłodajni 
Akademickiej, znajdującej się na miejscu w gmachu Wolnej 
Wszechnicy Polskiej, Opaczewska 2-a.

i 
ZIMOWY KURS MĘSKI W UNIWERSYTECIE WIEJSKIM 

W SZYCACH.
Dnia 17 października b. r. rozpocznie się zimowy kurs 

męski w Wiejskim Uniwersytecie im. Wł. Orkana w Szycach 
koło Krakowa, w bardzo pięknej okolicy Ojcowa i trwał bę­
dzie do dnia 1 marca 1933 czyli 4% miesiąca. Program za­
jęć obejmuje: naukę o Polsce współczesnej, język polski, 
rachunki praktyczne, najnowsze wiadomości z przyrody 
i techniki, sprawy samorządu wiejskiego i spółdzielczość, 
wiadomości o życiu organizacyj społeczno - oświatowych na 
wsi, przysposobienie rolnicze, P. W. i W. F., teatr amatorski, 
śpiew, muzykę, wycieczki i t. d. Czas pobytu w Uniwersy­
tecie wypełniony będzie po brzegi pracą i życiem radosnem. 
Kurs ten przeznaczony jest dla wiejskiej młodzieży męskiej 
w wieku lat 18 i wyżej, posiadającej przynajmniej 4 oddziały 
szkoły powszechnej. Nauka w Uniwersytecie jest bezpla.aa. 
Opłata za utrzymanie w internacie wynosi 50 zł. miesięcznie, 
czyli za cały kurs 225 zł. od osoby. Nadto słuchacze wnoszą 
jednorazowo do Kasy koleżeńskiej po 10 zł. na materjały 
piśmienne, pomoce naukowe i inne wydatki. Wszystkie opła­
ty należy uiścić zgóry po przyjeździe na kurs. Ci kandydaci 
którzy otrzymają jakiekolwiek stypendja powinni przywieźć 
ze sobą zapewnienia na piśmie, iż przyznana zapomoga bę­
dzie regularnie wpłacana do kasy Uniwersytetu.

Zgłoszenia na powyższy kurs nadsyłać należy do kie­
rownictwa Wiejskiego Uniwersytetu im. Wł. Orkana Z N. P. 
w Szycach, poczta Modlnica k. Krakowa, do dn. 1 września 
r. b. Na kurs przyjętych będzie tylko 35 słuchaczy.

Wydawca: „Samorządowy Instytut Wydawniczy sp. z o. o. w Warszawie". Redaktor odp. Franciszek Grela
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Konto czekowe w P. K. O. Nr. 1520.
Rachunek bieżący w Polskim Banku Komunalnym 479.

POLECAMY ŁASKAWEJ UWADZE KAS OSZCZĘDNOŚCI W POLSCE

NA DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCIMATERJAŁY PROPAGANDOWE
Plakaty Cena za sztukę zł. gr.
1. Plakat szkolny 50 x 70 cm. kolorowy............................................. —.50
2. ,,Ja oszczędzam, a wy 1 ?” 70 x 100 cm........................................... —.75
3. Oszczędzajmy I 70 x 100 cm. (nowy plakat).................................... —.75
4. ,,Oszczędność to droga do bogactwa”, 70 x 100 c. kol................... -*.55
5. ,,Oszczędność to wrota do szczęścia i dobrobytu” 70 x 100 cm. —.55

Uwaga: Nadruki na plakatach wyszczególnionych pod P. 2, 8, 4 i 5 
wykonujemy według załączonych rękopisów (10 — 20 wyra­
zów) licząc 10 zł. za 100 szt., rękopisy wraz z zamówieniami 
prosimy nadsyłać najpóźniej do 1-ego października r. b., — po 
tym terminie wysyłać będziemy plakaty bez nadruków.

Pocztówki
Wykonujemy na żądanie miniaturę 1) plakatu szkolnego i 2) ,,Ja 

oszczędzam, a wy?l” i 3) ,,Oszczędzajmy 1” z dowolnym nadrukiem (tylko 
dwadzieścia wyrazów). Pocztówka jest najdogodniejszą formą propagandy 
w szkołach i dla szerokiego ogółu.

Zamówienia przyjmujemy poczynając od pięciuset sztuk......... —.05

Książki
1. Długokęcki Jan ,,Jak zakładać i prowadzić szkolne kasy oszczęd­

ności * wydanie 1931 r................................................................... 1.20
2. A. K. Czyżowski ,,Szara Książeczka”................................................ 1.20
3. J. S. Roziecki ,.Podręcznik dla komunalnych kas oszczędn.” cz. I 12.—

Broszurki
1. ,,Oszczędnością i pracą ludzie się bogacą”.......................... —.12
2. Br. Dr. Kuśnierz ,,Praca i Oszczędność mądrością narodów” --.12
3. R. Lenartowicz „Jak zaradzić biedzie, na wsi”.................. »—.40
4. S. Ostojewski „Wysiłkami dzieci i młodzieży do Potęgi 

Polski” ....................................................... ................ —.20
5. M. Kaczanowski „Droga do niezależności”............................. —.20
6. Marjan Wł. Tułacz „Oszczędność dźwignią postępu spo­

łecznego” ....................................................................... —.50
7. A. Malarz „Jak osiągnąć dobrobyt”.............................;.......... —.50
8. Ks. J. Makłowicz „Skarbnica narodowa*.............................. —.15
9. Ks. J. Makłowicz „O oszczędności”.......................................... —.30

*10. Janina Grajewska „Zbiorowy Czyn”........................................ —.10
***11. Zofja Roguska „Jak Pan Saba nauczył się oszczędzać” —.10

*12. Marja Ławrukjańcówna „Obrazki” ........................................ —.10
**13. Eugenja Szymusikowa „Droga do fortuny”.... ....................... —.12

Uwaga: Przy zamówieniach broszur poczynając od 1000 sztuk, możemy 
na 2 i 3 stronie okładki umieścić nadruk według nadesłanego 
rękopisu za doliczeniem zł. 24 za pierwszy tysiąc i za każdy 
następny po 6 zł.

Cena za 100 sztuk zł. gr.
1. „Ziarnko do ziarnka, zbierze się miarka”.......................... 3.—
2. „Ucieka nędza przed tym co oszczędza”................................ 6._

*) 3. Marjan Pietras „Szóstaki i siódmaki”................................. 4.— "
***) 4. Stefan Chmieliński „Oszczędność”............................................ 4._

*) 5. Marja Gajewska „Sknera” .......................... ..................... 4._
6. Ks. J. Makłowicz „Złote klucze”................... ’.................... 4.—
7. Ks. J. Makłowicz „Bezpieczna lokata”................................ 4.—
8. Ks. J. Makłowicz „Martwa ręka”......................................... 4.—
9. „Czy robotnik może oszczędzać”.............................................. 3.50

10. „Co robić aby kredyt na. wsi był łatwy i tani”................... 3.50
11. „Oszczędność podwaliną dobrobytu” ..................................... 3.50

Uwaga: 1. Ulotka „Ziarnko do ziarnka, zbierze się miarka”, przezna­
czona jest specjalnie do propagandy oszczędności za pomocą skarbonki.

2. Pod ulotką pozostawione jest specjalne miejsce na nadruk, 
nazwy kasy i jej adresu. Cena ulotki z nadrukiem za 500 szt. 20 zło­
tych, za 1000 szt. 25 zł., za każdy następny tysiąc 20 zł.

Uwaga: Wydawnictwa zaopatrzone trzema gwiazdkami są nagrodzone, 
dwoma gwiazdkami wyróżnione i jedną gwiazdką odznaczone na kon­
kursie Polskiego Banku Komunalnego.

Kalendarzyk kieszonkowy instytucyj oszczędnościowych na rok 1933.

Cena Kalendarzyka kieszonkowego (format 7,5 x 11 cm., 80 stron dru­
ku i okładka z trójbarwną tytułową ilustracją) z nadrukiem czterech stron 
okładki żądanym tekstem, wyniesie przy zamówieniach, poczynając od 350 
egz. 18 gr. za sztukę, następnie od 500 egz. 17 gr. za sztukę i od 1000 egz. 
16 gr. za sztukę. Mniejsze ilości wysyłamy po cenie 15 gr. bez nadruku. 
Przy większych zamówieniach specjalne warunki.

Druki dla Szkolnych Kas Oszczędności w stanie luźnych arkuszy, 
zbroszurowane i inne:

1.
2.
3.
4.
5.
6.

7.
8.
9.

10.
11.

12.

13.
14.

15.
16.

17.
18.
19.
20.

21.
22.
23.
24.

Regulamin I dla S. K. O. w szkołach powszech. za 100 szt. zł 
„ II „ ,, w szkołach średnich „ „ »
„ III instytucyj oszcz. dla wsp. z S. K. O. ,, ,, ,

Deklaracja S. K. O. o przystąpienie do wsp. z inst. osz. ,, ,
Księga kontroli skarbonek........................................ za 100 ark. ,

• » „ „1 zeszty zbroszur. 12 arkuszy........ ,
»1 „ zawartości skarbonek ........................ 100 ark. ,
»» •• „ . „ 1 zeszyt zbrosz. 12 ark. ,

Mareczki oszczędnościowe wartości 5 gr za 1000 sztuk......... , 
„ „ „ 10...........................

„ 20.........................
„ „ „ 50 „ ,, „

Księga kontroli znaczków oszczędnościowych za 100 szt. , 
,, ,, ,, ,, 1 zesz. zbrosz. 12 ark. ,

Karneciki do naklejania mareczek za 100 sztuk .................... ,
„ ,, ,, z nadrukiem nazwy kasy za 1000 szt. ,

Arkusz zbiorczy dla wkładek w S. K. O. za 100 szt.............. ,
Księga kontowa S. K. O. za 100 ark....................................... ,

„ ,, ,, 1 zeszyt zbroszurowany 12 arkuszy ,
Kartony wkładowe S. K. O. do zapisów za 100 sztuk.................. 
Księga „Dzieąnik S. K. O.'* ,, „ „ ,, ark....................

„ „ „ 1 zeszyt zbroszur. 12 arkuszy ,
Dekaracje S. K. O. o przelew wkładek do inst. oszcz. za 100 szt. , 

,, zgody S. K. O. na wypłatę wkładek „ .............
Wykaz wkładek oszczędn. i doliczonych %% „ „ ,,
Księga kasowa S. K. O......................................... „ „ ark. ,

,, ,, ,, 1 zeszyt zbroszur. 12 arkuszy ..
Skarbonka blaszana czterokolorowa za 100 sztuk .................. ,
Plombownica z inicjałami nazwy Instytucji .......................... ,
Plomby za 1 kg  
Książeczki wkładowe za 100 szt..................................................,...,

„ ,, ,, ,, ,, z nadrukiem nazwy kasy ,

5.00
5.00
5.00
2.00
6.00
1.00
6.00
1.00
1.30
1.30
1.30
1.30
6.00
1.00
8.00

40 00
6.00
6.00
1.00
8.00 
e.oo
1.00
2.00
1.20
6.00
6.00
1.00

40.00
15.00
2.30

20.00
25.00

Prosimy wszystkie zainteresowane Instytucje przy nadsyłaniu zapotrzebo­
wań na druki, dla Szkolnych Kas Oszczędności o dokładne podawanie 
nazwy druków, ilości oraz stanu, w jakim mają być nadesłane, czy 

w luźnych arkuszach, czy zeszytach.

UWAGA: Podane w niniejszym prospekcie wzory wysyłamy na żądanie niezwłocznie jako okazowe wzory płatne.

Powyższy prospekt może nastręczać pewne zapytania, prosimy uprzejmie takowe kierować pod naszym adresem, 
a chętnie służyć będziemy wyczerpującemi wyjaśnieniami.

ZAMÓWIENIA PROSIMY KIEROWAĆ DO
Samorządowego Instytutu Wydawniczego, Sp. z O. 0. w Warszawie, ul. Świętokrzyska 13.
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POMIARY, PARCELACJE, PODZIAŁY, SERWITUTY, 
HIPOTEKA, MELJORACJE, PLANY — wykonywa Tow.

„T E C H N O R O L“
WARSZAWA, UL. FOKSAL 15, TELEFON 244-55.

Ogłoszone w Dzienniku Ustaw Nr. 60 prawo o wykroczeniach wchodzi w życie już 1 września 
1932 r- Wspomniane prawo, stanowiące kodyfikację wykroczeń objętych dotąd dzielnicowemi Ko­
deksami Karnemi, oddaje orzecznictwo karne w sprawach wykroczeń władzom administracyjnym. 
Prawo to, będąc zbudowane na wzór Kodeksu Karnego, będzie wymagało całego szeregu instrukcyj, 
okólników, a może nawet pewnego przeszkolenia referentów karnych.

Niezbędny w tej mierze „Podręcznik prawa o wykroczeniach, wraz z postępowaniem 
karnem administracyjnem”, opracowany szczegółowo przez T. Jankowskiego, delegata 
Min. Spraw Wewn. do sekcji prawa karnego Komisji Kodyfikacyjnej, oraz St. Przestrzel- 
skiego, radcy Min. Spraw Wewn., ukaże się w czasie najbliższym w nakładzie Samorzą­
dowego Instytutu Wydawniczego sp. z o. o. w Warszawie.

Książka „Podręcznik prawa o wykroczeniach wraz z postępowaniem karnem administracyjnem“ 
winna znalesć się w każdem starostwie, gminie wiejskiej i miejskiej, w komendach policji państwowej 
oraz w urzędach wojewódzkich.

Zamówienia kierować do

SAMORZĄDOWEGO INSTYTUTU WYDAWNICZEGO
SP. Z 0. 0. W WARSZAWIE, UL. ŚWIĘTOKRZYSKA 13.

Podajemy do wiadomości wszystkim naszym łaskawym Odbiorcom, że od 
nowego roku otworzyliśmy dział sprzedaży

POMOCY BIUROWYCH I MATERJALÓW PIŚMIENNYCH.

Wszelkie zapotrzebowania wykonywujemy w dowolnych ilościach.
Powyższą wiadomość pozwalamy sobie przesłać Szanownym Urzędom, w szcze­

gólności Urzędom Wojewódzkim, Wydziałom Powiatowym, Komunalnym Kasom 
Oszczędności, Szpitalom, Magistratom, Starostwom i Urzędom Gminnym.

Na życzenie wysyłamy prospekty, względnie wyczerpujące objaśnienia-
Oczekując łaskawych zleceń, pozostajemy

Z poważaniem
SAMORZĄDOWY INSTYTUT WYDAWNICZY

Sp. z o. o. w Warszawie.

Komunalna Kasa Oszczędności pow. Słonimskiego w Słonlmle Woj. Nowogródzkie 
ogłasza KONKURS na stanowisko Dyrektora Kasy

Warunki: Bankowa lub w Kasach Komunalnych kilkoletnia praktyka na kierowniczych 
stanowiskach. Uposażenie według umowy. Oferty z życiorysem i świadectwami w odpisach 
(nieuwzględnione nie zwraca się) adresować K. K. O. w Słonimie, do dn. 15 sierpnia 1932 r.

Komunalna Kasa Oszczędności powiatu Słonimskiego

Drukarnia Samorz. Instytutu Wydawniczego w Warszawie, Tel. 682-18


